
^%l4Sfcrasy w realizacji zadań

-Planu 6-lełniego -
popularyzują liczne w ystaw y

otwarte w Dniach Oświaty, Książki i Prasy
KAMACH „Dni Oświaty, Książki 1 Prasy" poszczególne dzien­
niki terenowe organizują wystawy obrazujące rolę prasy Pol­

ski Ludowej w walce o pokój, realizację Planu 6-letniego, w walce prze 
ciwko Imperialistycznym planom obozu agresji i wojny.
\A / W IELU m iastach odbywają 
' v się spotkania czytelników z 

zespołami redakcyjnym i. Urządza­
ne są tzw. „żywe gazetki".

D OBOTNICY jednego z wydzia- 
łów Pafaw agu na zebraniu 

zwołanym  z okazji „Dni Oświaty,
Książki i  Prasy" postanowili jesz­
cze bardziej rozwinąć czytelnictwo 
prasy  codziennej i periodyków.

Inicjatyw a ta  została podjęta 
przez robotników wszystkich wy­
działów produkcyjnych Pafawagu.

Ostatnio zespołowe omawianie ak 
tualnych wydarzeń zorganizowali 
robotnicy fabryki im. Komuny P a ­
ryskiej.

W  ŁODZI została zorganizowa­
na przez redakcję „Głosu Ro­

botniczego" wystawa pt. „Głos Ro­
botniczy w walce o plan".

DNI O ŚW IA TY  K SIĄ Ż K I I 
P R A S Y  W JEDNOSTKACH  

W OJSKOW YCH

N A ZDJĘCIU: Podchorąży Jan 
Luks zapowiada audycją w 

radiowęźle o rozpoczęciu Dni 
Oświaty. CAF  — AFW P

PoHc;a Adenaucra
dokonuje
bestialskiej masakry

m łodzieży
niemieckiej

Berlin.
n  ESTIALSKA napaść w  Essen 

policji adenauerow skiej na 
zlot młodzieży, która dem onstro­
w ała.przeciw ko zawarciu wojenne­
go układu ogólnego, wywołała w 
całych Niemczech fale powszech­
nego oburzenia i protestów . We­
dług doniesień prasy, w m anifes­
tac ji' brało udział przeszło 30 tys. 
osób.

Jak  podaje agencja ADN, od kul 
policyjnych zginął 21-letni Philip 
Mueller. Dwaj robotnicy: Albert
B retthauer z Kassel i B ernhard 
Schwarze z Moguncji zostali cięż­
ko ranni.

Wiele innych osób zostało ran ­
nych. Policja aresztowała przeszło 
100 uczestników dem onstracji. W 
pobliżu miejsca m asakry krążyły 
am erykańskie zmotoryzowane pa­
trole. O napadach policji adenaue­
rowskiej na patriotyczną młodzież 
niem iecką donoszą także z Kilonii 
i  Ham burga. Również w tych m ias­
tach  oddziały policyjne m asakro­
w ały m anifestantów , bijąc ich gu­
mowymi pałkam i i stalowymi prę­
tami. Wiele osób zostało pokale­
czonych. Policja dokonała licznych 
aresztowań.

Wiadomość o bestialskim  terrorze 
policji wobec młodzieży patriotycz­
nej wywołała burzę protestów w 
całych Niem czech .

1 Dorobek organu prasowego Ko­
m itetów  Łódzkiego i W ojewódzkie­
go PZPR w Łodzi pokazany został 
v/ barwnych planszach łącznie z wy 
stawą zakładowych gazetek wielo- 
nakładowych i w ystaw ą gazetek 
ściennych.

W ostatnim  okresie poważnie 
zwiększyły się szeregi koresponden 
tów robotniczo-chłopskich „Gaze­
ty Zielonogórskiej", podniósł sie też 
ich au to ry te t wśród społeczeństwa.

W okresie od 1 października ub. 
r. do m aja br. liczba koresponden­
tów robotniczych i chłopskich „Ga­
zety Zielonogórskiej" wzrosła dw u­
krotn ie i wynosi obecnie 408 osób. 

/"'JK OŁO 500 najbardziej ak tyw - 
nych korespondentów  robot­

niczych i chłopskich prasy i radia 
z terenu Łodzi i woj. łódzkiego u- 
czestniczyło w obradach zlotu ko­
respondentów.

W obradach wzięli udział redak­
torzy naczelni pism łódzkich oraz 
zastępca kierow nika W ydziału P ra ­
sowego KC PZPR red. Rajski. Ze­
brani w ysłuchali refera tu  redak to­
ra  naczelnego „Głosu Robotnicze­
go" Groszkiewicza na tem at zadań 
ruchu korespondentów.

W czasie dyskusji mówiono o sku­
teczności pracy korespondentów  w 
dziedzinie walki o wykonanie p la­
nów, tępienia nadużyć, wykryw ania 
wroga klasowego, w dziedzinie 
przeciwdziałania szkodnictwu, m ar 
notraw stw u, oportunizmowi. Mó­
wiono także o nowych m etodach 
pracy klubów.

Dyskusję podsumował red. Jerzy 
Kowalewski. Omówił on doniosłą 
rolę korespondentów robotniczych i 
chłopskich w mobilizacji p racu ją­
cych do wykonania zadań, jakie 
przed narodem  stawia partia  i 
rząd.

Na zakończenie uczestnicy zlotu 
wystosowali do Prezydenta Boles­
ława Bieruta list, w którym  m. in. 
czytamy:

„Przyrzekam y Ci, Towarzyszu 
Prezydencie, że wszystkie swe si­
ły poświęcimy pracy dla Ojczyz­
ny, dla wzrostu jej potęgi, dla za­
bezpieczenia Jej granic przed za ­
kusam i imperializmu am erykań­
skiego, który usiłuje przeszko­
dzić nam w naszej twórczej, po­
kojowej pracy, nasyłając szpie­
gów i dywersantów  — stypen­
dystów funduszu stu milionów 
dolarów, zabezpieczyć przed za­
kusam i Imperializmu, który usi­
łu je wywołać nową wojnę, odra­
dzając hitlerowski W ehrm acht". 

7  ORGANIZOWANE w  ram ach 
„Dni Oświaty, Książki i P ra ­

sy" spotkania czytelników z kores­
pondentam i i dziennikarzam i cie­
szyły się ogromną popularnością.

W spotkaniach w Koninie i K le­
czewie. pow. Kolo, wzięło udział po­
nad 400 uczestników om aw iając od 
południa do późnych godzin w ie­
czornych w ożywionej dyskusji ro ­
lę prasy w walce o u trw alenie po­
koju i wykonanie P lanu 6-letniego.

Ponad 300 czytelników i kores­
pondentów wysłuchało w Gnieźnie 
prelekcji red. Franciszka H ryniew i­
cza, poświęconej 40-leciu gazety 
„Prawda". W dyskusji podkreślo­
no przodującą rolę prasy radziec­
kiej, polskiej i krajów  demokracji 
ludowej, służącej interesom  szero­
kich mas pracujących, a nie jak 
przed w ojną kapitalistom  i wyzy­
skiwaczom.

Rok VII. Nr 115 (1915) 

i W y d a n l e  A B C Wtorek, 13 maja 1952 r.
Dziś 4 strony  

Cena 15 groszy

Wielki Festiwal Muzyki, Pieśni i Tańca w Brzegu
stał się potężną manifestacją kulturalną 

i symbolem zrośnięcia
Ziem Zachodnich z  Macierzą

W  niedzielę 18  bm
odbędzie się 
we Wrocławiu
W ojew ódzki Zlo t
P r z o d o w n i k ó w
C z y t e l n i c t w a

p \ NIA 18 bm. na zakończenia 
„Dni Oświaty, Książki i P ra ­

sy" odbędzie się we W rocławiu 
zlot przodowników czytelnictwa, 
wytypowanych w konkursie, zor­
ganizowanym przez ZSCh. Każdy 
z uczestników konkursu obowią­
zany był napisać sprawozdanie z 
5 wyznaczonych do przeczytania 
książek, w czym pomocą była mu 
ankieta, zawierająca szereg pytań, 
związanych z treścią i problem a­
tyką książek.

Około 600 prac, które wpły­
nęły do Wojewódzkiej Komisji 
Kwalifikacyjnej — to najlepszy 
dowód umasowienia czytelnic­
twa na wsi. Autorzy wyróżnio­
nych sprawozdań otrzymają 
srebrne odznaki przodowników 
czytelnictwa.
Najlepsze prace wysłane będą 

do W arszawy, a zwycięzcy kon­
kursu w ram ach ogólnokrajowych 
zdobędą złote odznaki przodowni­
ków czytelnictwa. (J)

20.000  w idzów  na amfiteatrze 
Przemówienie min. Dybow skiego

PRASTARYM grodzie piastowskim Ziemi Opolskiej — w Brze- 
gu nad Odrą — odbył się w ramach Dni Oświaty, Książki t 

Prasy — wielki Festiwal Ludowy Muzyki, Pieśni 1 Tańca, który prze­
mienił się we wspaniałą manifestację na rzecz walki o pokój i budowy 
Polski Socjalistycznej. Festiwal na Ziemi Opolskiej zgromadził 20 ty­
sięcy przedstawicieli świata pracy, przybyłyclp na tę ogromną imprezę 
kulturalną ze wszystkich stron kraju.

Około 1000 ton ziemi
wywożq codziennie
samochody-wywrotki
z terenu budowy
Pałacu Kultury i Nauki
\A / OSTATNICH dniach znacznie 

wzrosło tempo prac na placu 
budowy Pałacu Kultury i Nauki.

Kilka radzieckich koparek wyko­
nuje wykopy pod fundamenty cen­
tralnej części Pałacu. Każda z kopa­
rek zagarnia za jednym razem tonę 
ziemi. Co chwilę ładunek ziemi i gru­
zu ładuje w skrzyniach samochodów- 
wywrotek.

W ciągu 2—3 minut wywrotka jest 
naładowana i pośpiesznie wyjeżdża 
z wykopu, by ustąpić miejsca innej. 
Codziennie około 1.000 ton ziemi wy­
wozi się z placu budowy.

Sukcesy
Vietnamskiej
Armii
Demokratycznej
Pekin
T AK DONOSI V ietnam ska Agen- 

J  cja Inform acyjna, oddziały 
Vietnam skiej Arm ii Dem okratycz­
nej i partyzanckie wzmogły swą 
działalność w okupowanych przez 
nieprzyjaciela rejonach, zadając 
mu ciężkie straty . We wschodniej 
części prowincji Tal-B inh na po­
łudniowy wschód od Hanoi woj­
ska ludowe podjęły silne a tak i w 
trzech rejonach.

Wojska francuskie straciły  1.200 
żołnierzy.

W południowej części prowincji 
Bak-Nin oddziały demokratyczne 
wyrzuciły nieprzyjaciela z szeregu 
ważnych punktów. W toku walki 
w prowincji Na-Nguen n ieprzyja­
ciel poniósł poważne straty , pozo­
staw iając na  polu w alki 212 zabi­
tych.

Według niepełnych danych, w 
walkach w prowincji B ak-Nin ko­
lonizatorzy francuscy stracili w 
zabitych 700 żołnierzy.

O TW ARC IE sezonu wioślar­
skiego we W rocławiu odbyło 

się w  ub. niedzielę. No zdjęciu: 
Bożena Tycówna z P aństw ow e­
go Technikum  Budowlanego na 
apelu. Fot. J. Kalisz

Na str. 4-ej
odpowiadamy 
na pytanie?

„Kto jest
najpopularniejszym

szachistą D. Śląska

„Opolszczyzna w ita drogich go­
ści" — taki napis w idniał na dw or­
cu w Brzegu, gdzie już od wcze­
snego rana dnia 11 bm. przyjeżdża­
ły pociągi turystyczne z W arszawy, 
Krakowa, Poznania i Łodzi. Z W ro­
cławia prócz świetlicowych zespo­
łów, k tóre zaproszone zostały na 
Festiw al w Brzegu, w  nagrodę za 
swą działalność kulturalno - a rty ­
styczną — przybyła również dele­
gacja Związków Zawodowych 
ZSRR, która ostatrfio bawi w sto­
licy Dolnego Śląska. Olbrzymi am ­
fiteatr w Brzegu wypełniony byl po 
brzegi gośćmi z całej Polski.

W imieniu ludu Opolszczyzny 
przywitał zebranych i obecnych na 
Festiwalu przedstawicieli Rządu 
R. P., ministra Kultury i Sztuki Dy­
bowskiego i wiceministra Oświaty 
— Dembińską, poseł tych ziem — 
Mrocheń. Mówca stwierdził:

„Opolszczyzna, która dźwigała 
na sobie wielowiekowe Jarzmo 
prusko-junkiersklej niewolą, dzię- 

' ki zwycięstwu Związku Radziec­
kiego nad faszyzmem hitlerow­
skim na zawsze połączyła się z 
Macierzą.

Bohaterski lud opolski prze­
trwał wieki pod uciskiem i nie­
wolą społeczną, narodową 1 kul­
turalną, pielęgnując swoje pięk­
ne tradyc|e polskości, zwyczaje 
i obyczaje, a przede wszystkim 
swó] ęzyk — gwarę śląską.

Tak zgodnie 1 zespołowo, jak 
dzisiaj skupia nas tutaj ta wspa­
niała Impreza kulturalna, jesteś­
my związani na zawsze z ludem 
całej Polski w naszej codziennej 
pracy w fabryce, na roli, w urzę­
dzie, w codzienne) wspólnej wal­
ce o wykonanie zadań Planu 8- 
letnlego 1 utrwalenie pokojd".
Huczne ok!as'ci są odpowiedzią 

na słowa posła Mrochenia. Zrywa­
ją się okrzyki: „Niech żyje Polska 
Ludowa", „Niech żyje nasz uko­
chany Ojciec — Prezydent Bierull" 

Dorobek kulturalny Polski Ludo­
wej zobrazował w swym przemó­
wieniu minister Kultury i Sztuki — 
Dybowski, podkreślając poważny 
w tym wkład mieszkańców Ziem 
Zachodnich.

Mówca stwierdza dalej:
„Drodzy obywatele 1 bracia. Wa­

sze dzieje i wasze życie są żywym 
przykładem wielkiego zwrotu hi­
storycznego, jaki zaszedł w dzie­
jach naszego narodu. Byliście 1 je­
steście krwią z krwi i kością z koś­
ci naszej — stanowicie widome po­
twierdzenie prawdy historycznej o 
nlezniszczalnoścl narodu 1 Jego 
kultury. Dziś, rozwijając swoje si­
ły 1 uzdolnienia w wolnej, ludowej 
Ojczyźnie, w które] jesteście gos­
podarzem na równi z wszystkimi 
jej obywatelami, żyjecie i budu­
jecie na tych ziemiach nad Odrą 1 
Nysą szczęśliwą Ojczyznę socjali­
styczną.

ODRA I NYSA 
GRANICĄ POKOJU

Dożyliście i jesteście świadka­
mi tego przełomowego zwrotu, ja­
ki dokonał się w stosunkach pol­
sko - niemieckich. Dziś Niemiecka 
Republika Demokratyczna i Polska 
Ludowa bronią wspólnie naszej 
granicy. Na Odrze i Nysie łączą 
się dzisiaj nasze narody w brater­
skiej przyjaźni, we wspólnej walce 
o zachowanie pokoju. Naród polski 
z całą sympatią popiera walkę Nie­

mieckie] Republiki Demokratycz­
ne] o pokojowe zjednoczenie Nie­
miec i utworzenie zjednoczonego, 
demokratycznego, pokój miłujące­
go państwa niemieckiego w grani­
cach określonych w układzie pocz­
damskim.
Naród polski z ufnością patrzy w 

przyszłość. Kroczymy bez przerwy 
naprzód, pomnażając naszą pracą i 
wysiłkiem dobrobyt mas pracują­
cych Polski. Każdy miesiąc przynosi 
nam nowe sukcesy i podnosi siłę na­
szego państwa ludowego. Zjednocze­
ni wokół Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej i jej przewodniczące­
go Prezydenta Bolesława Bieruta, bę­
dziemy prowadzić naszą walkę o re­
alizację Planu 6-letniego i utrwale­
nie pokoju.

Minister kończy swe przemówienie 
okrzykami: „Niech żyje nasza uko­
chana Ojczyzna Polska Rzeczpospo­
lita Ludowa". „Niech żyje Pierwszy 
Obywatel Polski Ludowej Prezydent 
Bolesław BierutI"

„Niech żyje niezłomny Przyjaciel 
1 Opiekun narodu polskiego — W iel­
ki Stalin I"

Po przemówieniu na podium wcho­
dzi delegacja mieszkańców Opol­
szczyzny. Wśród ogólnego aplauzu 
autochtonka, Jadwiga Zygmunt, czło­
nek spółdzielni produkcyjnej — Do- 
browola, starym śląskim zwyczajem 
nakłada ministrowi wieniec.

Na scenie ukazuj,e sie w barwnych, 
śląskich strojach zespół artystyczny 
Liceutn Pedagogicznego z Opola. Ze­
brani burzliwymi oklaskami nagra­
dzają piękne tańce i pieśni śląskie 
wykonane przez zespół.

Część artystyczną rozpoczęła po­
lonezem A -dur F ryderyka Chopi­
na w ielka orkiestra  symfoniczna 
Polskiego Radia — odznaczona 

(Dokończenie na str. 2-ej). ^

\ i lD N IU  otwarcia sezonu wio- 
™  ślarskiego we Wrocławiu.

Na zdjęciu  — żaglówka „Las", 
której załogę stanowią pracow­
nicy Dyrekcji Lasów, mija ho­
low nik „Nadbór".

Foto — J Kalisz

Dziś zakończen ie

Wyścigu Pokoju
HóFenifer%de Oroot
pierwszy
w Budziejowicach

PRZEDOSTATNI etap Wyścigu 
* Pokoju rozegrany został na tra­

sie Pilzno — Budziejowice (153 km). 
Niestety, pogoda nie dopisała, pa­
dał deszcz i śliska szosa były przy­
czyną wielkiej ilości upadków i 
defektów. Polacy pojechali tym ra­
zem źle taktycznie. Wójcik zbyt 
wcześnie zainicjował ucieczkę z 
Belgiem Verhelstem i potem nie 
wytrzymał tempa wyścigu. Klabiń- 
ski I Hadasik pojechali słabo i 
„spuchli" przy końcu.

Na 40 km przed metą udała się 
ucieczka Włochowi Federicj i Ho­
lendrowi de Groot. Za nimi, w du- 

i żej czołówce widzimy niestety, tyl­
ko dwu Polaków, natomiast po 
trzech Czechosiowaków ł kolarzy 
NRD.

Na mecie w Rudziejowicach pier­
wszy jest dc Groot w czasie 3:53,46 
przed Federici. Jako trzeci wpada 
Czechoslowak Svoboda, w pewien 
czas za nim grupa 23 kolarzy z 
Królakiem i Wrzesińskim. Po dłuż­
szej przerwie wjeżdża samotnie 
Wójcik.

Zarówno w klasyfikacji drużyno­
wej jak i indywidualnej Anglicy 
oraz Steel zatrzymali koszulki przo­
downików.

(Dokończenie na str. 2). g



Str. 2

Wę\m możliwość] 
wykorzystania *
maszyn rolniczych  
stwarza
przejęcie cd 31 bnr. 
S 0 i-iw  priez P0M-y
T) REZYDIUM Rządu na wniosek 

Centralnego Związku Spółdziel 
czego postanowiło w' podjętej n ie­
dawno uchwale, że SOM-y zostaną 
przejęte od gm innych spółdzielni 
przez Państwow e Ośrodki Maszy­
nowe. Przejęcie to będzie przepro­
wadzone do' 31 m aja br.

W ten  sposób dotychczasowe 
SOM-y zostaną przekształcone na 
Gm inne Ośrodki Maszynowe, k tó­
rym i kierow ać będą POM-y. Wszy­
stkie maszyny pozostają w tych sa­
m ych gm inach i grom adach i będą 
w  takich samych form ach, jak  do­
tychczas służyć pracującym  chło­
pom.

Pracownicy dotychczasowych 
SOM-ów zostaną włączeni w  sze­
regi pracow ników  POM i będą n a ­
da! prowadzić Gm inne Ośrodki Ma­
szynowe POM.

PO M -y przejm ują również w ar­
sztaty naprawcze, należące do SOM 
i przekazują je Gm innym  Ośrod­
kom  Maszynowym, które przepro­
w adzać w  nich będą napraw y 
sprzętu rolniczego.

Reorganizacja ośrodków ma­
szynowych zmierza więc wyraź­
nie do stworzenia lepszych niż 
dotychczas możliwości wykorzy­
stania maszyn SOM i do rozsze­
rzenia pomocy maszynowej dla 
chłopów. Kierownictwo ośrodka­
mi przejmują POM-y, które już 
obecnie są silną bazą nowoczes­
nej, wielkiej mechanizacji rol­
nictwa. POM-y dysponują dużą 
ilością mechanicznego sprzętu 
rolniczego, a przede wszystkim  
mają odpowiednie kadry pracow­
ników fachowych i politycznych. 
Będą więc mogły lepiej kierować 
pracą ośrodków maszynowych w  
gminach i zapewnić chłopom jesz­
cze większą pomoc ijnaszynową w 
pracach polowych.

Ważną sprawą jest dobre przy­
gotowanie maszyn do każdej kam 
panii rolniczej, a przede Wszyst­
kim lepsze wykonywanie remon­
tów. Przejęcie SOM-ów przez 
POM-y, które posiadają lepiej 
wyposażone warsztaty mecha­
niczne, przyczyni się do popra­
wienia jakości remontu, a co za 
tym idzie — do lepszej, wydaj­
niejszej i oszczędniejszej pracy 
sprzętu rolniczego.
Na przekazaniu SOM-ów P a ń ­

stwow ym  Ośrodkom Maszynowym 
skorzystają również GS-y. Zarzą­
dy GS-ów będą mogły odtąd z 
jeszcze większą energią pracować 
nad realizacją ich zasadniczych za­
dań, jakim i są: zaopatrzenie wsi w 
tow ary  przemysłowe i skup nad­
wyżek produkcji rolniczej.

W ypow iedzi duchownych 
świeckich d zia ła c zy katolickich
w „Słowie Powszechnym44

na temat pokoju w ew nętrznego

S Ł O WO  P O L S K I E

Niezapomnianych wzruszeń doznali
uczestnicy 

Centralnego Festiwalu
Muzyki, Pieśni i Tańca

D z i e n n i k  katolicki „słowo 
Powszechne" w ram ach wypo­

wiedzi działaczy katolickich na

tem at pokoju wewnętrznego — za­
mieści! wczoraj pismo profesorów 
U niw ersytetu Lubelskiego:

Prof. d r A leksandra Kossow­
skiego, prof.. d r A leksandra K u­
nickiego, prof. d r K aliksta Mo­
rawskiego, prof. d r Feliksa Arasz- 
kiewicza, prof. d r Stefana Kunow - 
skiego, prof. d r Antoniego Pastusz­
ki i prof. d r A ndrzeja W ojtkow- 
skiego.

Profesorowie Katolickiego Uni­
w ersytetu Lubelskiego piszą m. in.:

...Nie ulega dzisiaj wątpliwości, 
że wszelkie próby wyw ołania n ie­
pokoju wewnętrznego w ynikają z 
obcej, wrogiej inspiracji oraz ob­
cym i wrogim  naszej ojczyźnie ce­
lom służą. Do takich to aktów  w 
szczególności należą próby czynie­
nia z różnic światopoglądowych 
terenu  rozgryw ek o dyw ersyjnym  
charakterze antypaństwow ym . Za­
równo te próby, jak  wszelkie akty  
sabotażu, niszczenia mienia gospo­
darczego naszego odbudowującego 
się po ciężkich stra tach  wojennych 
k ra ju  i inne tym  podobne zam ie­
rzenia, skierow ane przeciwko po­
kojowi w ew nętrznem u — zasługują 
na jednoznaczną odpowiedź. Od­
powiedź ta  n ie może być inna jak 
tylko zdecydowanie negatywna, ne­
gatyw na nie ty lko w  sensie b ier­
nym, ale rówriież w  sensie czyn­
nym  w znaczeniu rozbudzania i 
um acniania w  um ysłach wszystkich 
obywateli naszego k ra ju  zrozum ie­
n ia tego, że wszelkie tego rodza­
ju akty  są szkodliwe i jjrze to  nik t 
z Polaków  nie powinien dopuścić 
do tego, aby stać się narzędziem  
tej podstępnej działalności".

Profesorow ie zdecydowanie potę­
p iają sabotażystów, dywersantów , 
siewców niepokoju, działających na 
zlecenie wywiadów im perialistycz­
nych, celem utrudnien ia  narodowi 
jego w alki o dobrobyt i siłę Pol­
ski.

...„Wszelkie sugestie 1 podszepty 
obcych ośrodków w  k ierunku  n a ­
ruszania pokoju wewnętrznego, 
podszepty i podstępne zamierzenia 
nieraz specjalnie w łaśnie do kato li­
ków skierowane, nie mogą znajdo­
wać w nas oparcia lecz spotkać 
się powinny ze stanowczą odpra­
wą".

W tym  sam ym  duchu wypowie­
dzieli się w  „Słowie Pow szechnym 1' 
w ogłoszonym niedawno piśmie 
księża profesorowie wydziału teo­
logii katolickiej U niw ersytetu W ar­
szawskiego, stw ierdzając m. in.:

iż „katolicy w Polsce nie tylko 
kategorycznie w ystrzegać się w in­
ni wszelkiej działalności godzącej 
w  pokój w ew nętrzny naszego k ra ­
ju, ale powinni też zajm ować w 
tej spraw.ie postawę wychowaw­
czą, nie dopuszczającą do zaistnie­
nia w społeczeństwie polskim  fak ­
tów  godzących w pokój w ew nętrz­
ny, dezorganizujących życie pańs­
twowe i szkodzących dobru w spól-

Przedstawiciele 
2 7  kościołów
i z iz e s z e ii  le ligijnych
w  Z S R R
w zyw aj wiernych 
do walki o pokój

ZAGORSKU pod Moskwą trwają 
nadal obrady konferencji przed 

st.awicieli wszystkich kościołów i 
zrzeszeń religijnych w ZSRR, po­
święconej zagadnieniom walki o po­
kój. W toku obrad dyskutowano nad 
referatem członka Światowej Rady 
Pokoju, metropolity Krutyckiego i 
Kołomieńskiego — Mikołaja pt. „Ko­
ściół wraz z narodem w walce o po­
kój".

Biskup kościoła katolickiego na 
Łotwie — Petr Strods oświadczył, 
że obecnie nie ma ważniejszego za­
dania niż walka o pokój i potępie­
nie wszystkich rodzajów broni ma­
sowego zniszczenia. Broń masowe­
go zniszczenia powinna być zaka­
zana. Podżegacze do nowej wojny 
— miliarderzy amerykańscy po­
kładają swe nadzieje w broni ma­
sowego zniszczenia, zwłaszcza w 
broni bakteriologicznej. Obrońcy 
pokoju pokładają nadzieję w 
Związku Radzieckim i we wszyst­
kich miłujących pokój narodach. 
Biskup kościoła ewangelickiego na 

Łotwie — Gustaw Turs wyraził głę­
bokie oburzenie z powodu zbrodni­
czej działalności agresorów angiel­
sko - amerykańskich w Korei. Prze­
wodniczący administracji duchownej 
muzułmanów Azerbejdżanu radziec­
kiego i całego Zakaukazia ■— szeik Ul 
Islem Ali Zade wezwał mułzumanów 
wszystkich krajów do wzięcia czyn­
nego udziału w świętym ruchu w o- 
bronie pokoju, do podniesienia pro­
testu przeciwko wojnie, do storpedo­
wania planów organizatorów nowej 
rzezi wojennej.

Również przedstawiciele ducho­
wieństwa muzułmańskiego Azji Srod 
kowej, Kazachstanu, Dagestanu i 
K iukazu północnego zaapelowali do 
wszystkich muzułmanów, by wzięli 
aktywny udział w walce o pokój.

W  konferencji biorą udział przed­
stawiciele 27 kościołów i zrzeszeń 
religijnych. Obrady trwają.

Halina Czerny-Stefańska

zachwyciła Wrocław
p  ecital laureatki międzynarodo- 

wego konkursu chopinow­
skiego Haliny Czerny-Stefańskiej  
ściągnął do Wielkiego Studio Pol­
skiego Radia na Krzykach dawno  
już nie spotykane t łum y słucha­
czy. Był to jeden z koncertów, k tó ­
rych  się długo nie zapomina. 
Wjeszcie i Wrocław mógł się za­
poznać ze wspaniałą grą naszej 
nailepszej pianistki młodego po­
kolenia. Z  zapartym oddechem, 
głęboko wzruszeni słuchaliśmy 
genialnej m uzyk i  Fryderyka Cho­
pina w  tak mistrzowskim w y k o ­
naniu.

V/ interpretacji Czerny-Stefań­
skiej czuje się jej ogromną in d y ­
widualność  —1 odkrywa ona przed 
nami nowe i nieznane piękności

Akcfa
.Słowa Polskiego"

Jeszcze do końca m aja 1 PRZEZ 
CAŁY CZERWIEC każdy czytelnik 
SŁOWA POLSKIEGO otrzym a w 
ośrodkach „Orbisu" w BIERUTO­
WICACH i WIŚLE oraz w czerwcu 
w JASTARNI, JURACIE, HALLE­
ROWIE i MIĘDZYZDROJACH 
20 proc. zniżkę na dwutygodniowy 
pobyt za zwrotem  poniższego k' u- 
p o n u:

K U P O N  
„SŁOWO POLSKIE"

upoważniający do 20“/o zniżki 
w pensjonatach „ORBISU"

nazwisko < > . i ■ > i .

imię . * s i > i ■ .

dokładny adres . i . > i -•

muzyki Chopina. Ile najszlachet­
niejszego patosu, wewnętrznej  s i­
ły wlewa ta znakomita pianistka 
w  polonezy Chopina. Słyszeliśmy  
w jej wykonaniu rzadziej grywane  
polonezy: B-dur, D-moll i C-moll 
— w każdym wzniosła się na naj- 
v:yzszc szczyty artyzmu.

Ile fantazji  i polotu miały Bal­
lady G-moll  i F-moll i „Fantazja 
Impromptu", jakże wspaniale od­
dała Cr.crny-Stefańska atmosferę  
sześciu preludiów.

Mczurki w  interpretacji S tefań­
skiej to prawdziwe klejnoty. Peł­
ne roztańczenia, to znów zadumy,  
walca iskrzyły się lekkością i po­
lotem.

Wsłuchani w  jej grę, zapomina­
m y  o stronie technicznej jej  w y ­
konania i to jest największe z w y ­
cięstwo Czerny Stefańskiej,  w iel­
kiej artystki. A  przecież technikę  
rr.a ona doprowadzoną do perfek­
cji. Z niezwykłą wprost łatwością 
pokonuje najtrudniejsze partie u-  
tworów, z taką ławością, że wprost  
nie zdajemy sobie sprawy z tych  
trudności. Jak perły sypią się 
spod jej palców kaskady tonów, tę t ­
nią zawrotne repetycje i tryle. A  
co za skala uderzenia: od najłi-ej- 
szego, jak tchnienie pianą, po potęż  
ne „piorunowe“ forte, każda fraza 
przemyślana pod względem pracy  
dynamicznej , każda logiczna, świe­
tnie oddająca atmosferę utworu.

Oczarowana publiczność wroc­
ławska rozchwytała bilety na dwa  
koncerty Czerny-Stefańskiej (w  
Wielkim Studio i na Połitechnice) 
już w kdka  godzin po ukazaniu się 
ich w sprzedaży. Na ogółne życze­
nia wielka pianistka zgodziła się 
dać jeszcze jeden koncert w  auli 
Politechniki. Będziemy chyba w y ­
razicielami pragnień wszystk ich  
miłujących m uzykę  wrocławian, 
gdy poprosimy Czerny-Stefańską  
o ofiarowanie nam jeszcze jedne­
go czwartego recitalu przed o- 
puszczeniem naszego miasta!

(Dokończenie ze str. 1). B

Kalina Horecka

X I etap  indyw idualnie: 1. de
Groot (Holąndia) 3:52,46, 2. Fede- 
rici (Włochy) 3:53,47, 3. Svoboda
(CSR) 3:56,49, 4. Dimow (Bułgaria) 
3:56,49, 5. Vesely (CSR) 3:56,49, 6. 
Sitzwohl (Austria) 3:56,50, 7. Ver- 
schuren (Belgia) 3:56,50, 8. S tablew - 
ski (Pol. Fr.) 3:56,50, 9. Roepke (Da­
nia) 3:56,51, 10. Kirchoff (NRD)
3:56,51. 8 kolarzy, wśród nich K ró­
laka i Wrzesińskiego sklasyfikow a­
no od 14 — 21 miejsca w czasie 
3:56,54. Dalsi Polacy: 30. Wójcik
4:00,18, 36. K labiński 4:05,09, 49. 
Hadasik, 55. Jarząbek.

XI etap  drużynowo: 1. CSR
11:50,32, 2. NRD 11:50,39, 3. Anglia 
11:50,59, 4. Belgia 11:54,00, 5. Polska 
11:54,"06, 6. Bułgaria 11:58,49, 7. Ho­
landia 11:59,05, 8,Dania 12:00,24, 9. 
Rum unia 12:11,51, 10. Austria
12:28,47, 11. Włochy, 12. Węgry, 13. 
Finlandia, 14. Triest.

Klasyfikacja drużynowa po jede­
nastu etapach:

1. Anglia 154:51,29, 2. CSR
155:25,57, 3. Belgia 155:46,44, 4. NRD 
155:51,22, 5. Polska 156:01,15, 6. Buł­
garia 156:35,11, 7. Holandia
157:28,42, 8. Rum unia 159:23,47, 9. 
Dania 159:28,02, '10. Włochy
160:12,00, 11. Austria, 12 Węgry, 13. 
Finlandia, 14. Triest.

Klasyfikacja indywidualna po je­
denastu etapach:

1. Steel (Anglia) 51:31,01, 2. Ve- 
sely (CSR) 51:33,37, 3. Stablewski 
(Pól. Fr.) 51:33,56, 4. Verschuren
(Belgia) 51:37,46, 5. de Groot (Ho­
landia) 51:40,29, 6. Jovett (Anglia) 
51:46,07, 7. Deutsch (Austria) 51:48,45 
8. Greenfield (Anglia) 51:34,47, 9. 
Trefflich (NRD) 51:54,55, 10. Dimow 
(Bułgaria) 51:56.52.

Polacy: 13. Wójcik 52:07,44, 16.
Klabiński 52:25,38, 18. Królak
52:28,36, 21 . Hadasik 52:31,54, 29.
W rzesiński 52:51,54, 57. Jarząbek 
55:39,51.

nemu naszej społeczności narodo­
wej".

Działacze katoliccy zarówno du­
chowni jak  i świeccy, zabierający 
głos w  ankiecie „Słowa Powszech­
nego", dają  wyraz stanowisku 
wszystkich wierzących katolików, 
którzy, m iłując ojczyznę, potępiają 
zbrodnicze know ania am erykańsko- 
hitlerow skich odwetowców i agen­
tów  imperializm u, sabotażystów i 
dywersantów , usiłujących podko­
pać ład w ew nętrzny w kraju .

Oburzeni bestialskim 
traktowaniem
jeńcy
na wyspie Kożedo
porwali
amerykańskiego
generała
Van Fleet kierował 
akcjq „uwalniania" 
zakładnika
Moskwa
W  DEPESZY z Tokio agencja 

TASS donosi:
Jak  w ynika z doniesień am ery­

kańskich i angielskich agencji te­
legraficznych i rozgłośni radio­
wych, dnia 7 m aja na wyspie Ko- 
zedo (Korea południowa) wybuch­
ły pow ażne, zaburzenia w obozie 
dla jeńców wojennych.

Jeńcy internow ani w tym  o- 
bozic, oburzeni nieludzkimi w a­
runkam i życia i bestialskim  
traktow aniem  ich przez am ery­
kańskie władze wojskowe, por­
wali jako zakładnika kom en­
danta  obozu gen. brygady Dod- 
da, zastępcę szefa sztabu am e­
rykańsk iej brygady V III armii.

J EŃCY w ojenni skierowali do 
adm inistracji obozu list, w 

którym  zażądali przysłania leka­
rza i zapewnienia jeńcom łączno­
ści ze św iatem  zewnętrznym . Wed­
ług poniesień prasy am erykań­
skiej, nie wszystkie żądania jeń ­
ców zostały podane do wiadomo­
ści publicznej i „w Seulu rozpow­
szechniona jest opinia, że jeńcy 
w ojenni w ysunęli bardziej sta ­
nowcze żądania". Am erykański ge­
nerał brygady Kolson, mianowany 
kom endantem  obozu zam iast Dod- 
da, odmówił zadośćuczynienia żą­
daniom jeńców wojennych. Na roz­
kaz gen. Ridgway‘a, który  specjal­
nie przybył z generałem  Clarkiem 
do Pusanu, na  wyspę Kozedo u- 
dał się sam olotem  dowódca am e­
rykańskiej V III arm ii gen. van 
Fleet. Polecono mu „podjąć wszel­
kie kroki i w ykorzystać - wszelkie 
siły", aby „uwolnić" gen. Dodda. 
Po przybyciu na  wyspę Kozedo 
van Fleet odrzucił żądania jeńców 
wojennych, oświadczając, że są o- 
ne rzekom o „nierozsądne i nie mo­
gą być przyjęte". Van F leet za­
bronił przedstawicielom  prasy w ja ­
zdu na wyspę pod groźbą in te r­
nowania. Oświadczył on, że „sytu­
acja w innych obozach jeńców 
wojennych na wyspie jest tak  n ie­
spokojna, że nie wolno dopuscic 
t?m  przedstawicieli prasy".

J \K  WYNIKA z doniesień ko­
respondentów  am erykańskich, 

gen. Dodd został „uwolniony". 
Szczegóły nie są podawane.

ŚWIATA
*  W rejonie budowy kanału  Woł­

ga — Don nawodniono już pierw ­
sze 100 tys. ha ziemi.

Kanały doprowadziły wodę do 
nawiedzanych przez posuchę obsza­
rów obwodu rostowskiego.

*  W Moskwie przebywa grupa 
uczonych polskich lekarzy z dr. Ire ­
ną Hausm anową i prof. Feliksem  
Przesm yckim  na czele, która uda­
ła się do Związku Radzieckiego na 
zaproszenie M inisterstwa Zdrowia i 
Akademii Nauk ZSRR.

*  Według doniesień duńskiego 
Kom itetu Obrońców Pokoju, w 
Danii podpisało dotychczas Apel 
Światowej Rady Pokoju o zaw ar­
cie paktu pokoju między pięcioma 
wielkimi m ocarstwami 151.940 oby­
wateli. Akcja zbiórki podpisów 
trw a w dalszy™ ciągu.

*  Delegacja kobiet holenderskich 
odwiedziła m inistra spraw  wojsko­
wych Holandii, składając w jego rę 
ce kategoryczny protest przeciwko 
wysyłce wo.isk holenderskich na ma 
newry do Niemiec zachodnich.

(Dokończenie ze str. 1). ^

Państw ow ą Nagrodą Artystyczną 
pod batu tą  znakomitego dyrygenta 
—  ̂ Grzegorza Fitelberga. Zebrani 
goście słuchali w skupieniu wspa­
niałego koncertu, choć niektórzy z 
nich pierwszy raz w życiu zetknęli 
się z twórczością kompozytorów: 
Czajkowskiego, W agnera, Glinki, 
czy Moniuszki.

Posłuchajm y, co sądzi o w y­
stępie wielkiej symfonicznej o r­
kiestry robotnik Zakładu Prze­
mysłu Wełnianego im. Józefa Klu 
ski w Bielsku — ob. Józef K a­
sperek. — W yjechałem z Bielska 
o trzeciej w nocy. W'arto się jed ­
nak było potrudzić, by w nagro­
dę usłyszeć grę tej orkiestry. — 
A myśmy jechały 80 kilometrów 
— mówią robotnice Fabryki Poń­
czoch w Białej P rudnickiej (woj. 
opolskie) — Anna Ju rek  i Elżbie­
ta  Suchy — z tą  tylko myślą, że 
wreszcie usłyszymy orkiestrę pod 
dyrekcją słynnego artysty  — 
Grzegorza Fitelberga.
W drugiaj części artystycznej wy 

stąpił Państwow y Zespól Ludowy 
Pieśni i Tańca „Mazowsze" — od­
znaczony Państw ow ą Nagrodą A r­
tystyczną I stopnia. Urocze piosen­
ki i tance kurpiowskie jak  np. pio­
senka „Trudno", „To i hola", czy 
tańce „Olender", „Zóraw", „Po- 
wolniak" wywołały powszechny en­
tuzjazm  zgromadzonych.

Oto np. siedem nastoletnia M ary­
sia Traczyk tak  ujm uje swoje w ra­
żenia artystyczne. — Jeszcze przed 
rokiem  pasałam  owce w  m ojej gó­
ralskiej wiosce. Przed siedmioma 
m iesiącami rozpoczęłam pracę w 
Nowej Hucie jako  sprzątaczka w

O  W związku ze zbliżającym się 
M iędzynarodowym Dniem Dziec­
ka, placówki opiekuńcze dokonu­
ją  przeglądu wyników dotychczaso­
wej pracy. Sprawozdania świadfizą 
o stałym  wzroście sieci wzoro­
wych placówek dla dzieci: nowych 
przedszkoli, żłobków, świetlic i po­
radni lekarskich.
i® Inauguracją Dni Oświaty, 
Książki i Prasy  we W rocławiu by­
ły: kierm asz i zabawa ludowa na 
placu Grunwaldzkim . Kiermasz 

zorganizował Dom Książki z u .  
działem K lubu Międzynarodowej 
Książki i Prasy  

Prócz tego Dom Książki ustawił 
na trasie, którą w  dniu 3 m aja 
przejeżdżali kolarze W yścigu Po­
koju, specjalne stoiska z książka­
mi. Każda książka zaopatrzona 
była w pam iątkow ą w kładkę z 
autografem  jednego z uczestników 
wyścigu.

Mocarstwa
zachodnie
nie chcą za kazu  
broni atomowej

Nowy Jork.
\A /  KOMITECIE n r 2 kom isji roz- 
YY brojeniowej ONZ toczy się 

dyskusja nad osławionymi propo­
zycjami am erykańskim i w sprawie 
„ujaw nienia" inform acji na tem at 
zbrojeń i ich „kontroli".

Na wstępie przedstawiciel ZSRR 
Malik stwierdził, że delegacja r a ­
dziecka uważa, iż Chiny mogą być 
reprezentowane w ONZ tylko przez 
przedstawiciela Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej. De­
legacja radziecka nie uznaje i nie 
będzie uznawała przedstawiciela 
kliki koum intangowskiej za legal­
nego reprezentanta Chin.

Następnie zabrał głos delegat 
Francji Jules Moch, który  w ystą­
pił z propozycją rzekomo „kompro­
misową" w spraw ie zbierania in ­
form acji na tem at zbrojeń, która 
jednak nie mówi nic o redukcji 
zbrojeń, ani o zakazie broni atom o­
wej, a ujaw nienie wiadomości na 
tem at broni atom owej odkłada na 
czas nieokreślony. Pan Moch — po­
wiedział Malik, oświadczył, że 
gotów jest zgodzić się na każdą po­
praw kę do swego projektu. Czy 
wobec tego przyjm uje on popraw ­
kę delegacji radzieckiej, przewidu­
jącą zakaz broni atomowej oraz 
redukcję zbrojeń i sił zbrojnych 
pięciu wielkich m ocarstw o jedną 
trzecią w ciągu roku?

Moch zmuszony był przyznać, że 
jego tzw. „kompromisowe" propo­
zycje nie dadzą się pogodzić z po­
praw ką radziecką. Tym samym de­
legat francuski przyznał, że jego 
rzekomo „kompromisowe" propo­
zycje nie różnią się niczym od pro­
pozycji amerykańskich.

Zabierając ponownie głos J a ­
kub Malik stwierdził, że m ocar­
stwa zachodnie nie dążą w istocie 
rzeczy ani do rozbrojenia ani do 
zakazu broni atomowej.

Hotelu Pracowniczym. W drodzsi 
aw ansu społecznego zostałam  wy­
słana do Krakowa na kurs dla ak­
tywistów kulturalnych, gdzie kształ 
cę się na bibliotekarkę. Jakże je ­
stem wdzięczna Państw u Ludowe­
mu, że nie tylko otw iera przed ta ­
kimi prostym i ludźmi pracy, jak  ja, 
niespotykane nigdy możliwoś‘ci 
awansu, ale jeszcze ułatw ia im  u -  
czestnictwo na takich pięknych im­
prezach jak  w łaśnie Festiw al w 
Brzegu nad Odrą.

— Piosenki i tańce w wykona­
niu zespołu „Mazowsze" — obok 
wzruszeń artystycznych stanowią 
dla nas doskonałą lekcję i doda- 
dzą nam bodźca do dalszej pra­
cy — stwierdzają członkowie ze­
społu świetlicowego kamienioło­
mów w Strzelinie (woj. wrocław­
skie) — Halina Wójcikiewicz, 
Zof ia  Rękas i Wiktor Gemza. 
Tańce i pieśni „Mazowsza" okla­

skiwali również gorąco goście r a ­
dzieccy. Festiwal Muzyki, Pieśni i 
Tańca w Brzegu nad Odrą stanowi 
niezapomniane przeżycie artystycz­
ne dla wszystkich gości, przybyłych 
nad Odrę na tę olbrzym ią imprezą 
kulturalną.

Uwaga!
W ażne dla w y je żd ża j ;s y c 'i
na w ypoczynek 
do strefy 
nadgranicznej

W c z a s o w i c z e , t u r y ś c i ,  u c z e s tn i ­
c y  o b o z ó w , k o lo n ii  i w y c ie cz e fc  

z b io r o w y c h  o r a z  o s o b y  p r z e b y w a ją c e  
w  s a n a to r ia c h  i d o m a c h  le c z n ic z o -p ro ­
f i l a k ty c z n y c h  w  s t r e f i e  n a d g ra n ic z n e j  
p o w in n y  p a m ię ta ć ,  że  w  rotojU b ie ż ą c y m , 
p o d o b n ie ,  j a k  w  r o k u  u m e g ły m , o b o ­
w ią z u ją  ic h  p r z e p is y ,  d o ty c z ą c e  m . in . 
p o s ia d a n ia  o d p o w ie d n ic h  d o k u m e n tó w  
i z a ś w ia d c z e ń .

P r a c o w n ic y  in s t y tu c j i  1 p r z e d s i ę ­
b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  lu b  u s p o łe c z n io ­
n y c h  o r a z  c z ło n k o w ie  ic h  r o d z in ,  m ło ­
d z ie ż  s z k p in ą .  a  t a k ż e  u c z e s tn ic y  o b o ­
zó w , k o lo n ii ,  w y c ie c z e k  i tu ry ś c i ,  u d a -  
j a c  s ię  d o  s t r e f y  n a d g ra n ic z n e j ,  p o w in ­
n i z a o p a t r z y ć  s ię  w  w a ż n y  d o k u m e n t ,  
s tw ie r d z a j ą c y  to ż s a m o ść , z a św ia d c z e ­
n ie  z a k ła d u  p r a c y  lu b  z a k ła d u  n a u k o ­
w e g o  ( je ś l i  u c z ą c y  s ię  n ig d z ie  n ie  p r a ­
c u je  z a w o d o w o ) o ra z  k a r t ę  m e ld u n k o ­
w ą  (d la  o s ó b  p o w y ż e j  l a t  16) w r a z  z  p o ­
tw ie r d z e n ie m  z ło ż e n ia  a n k ie ty  d la  u -  
z y s k a n ia  d o w o d u  o s o b is te g o .

Z a  d o w ó d  s tw ie r d z a j ą c y  to ż s a m o ść  
u w a ż a  s ię  w a ż n e , z a o p a t r z o n e  w  f o to -  
fe ia fię , l e g i ty m a c je  p ra c o w n ic z e ,  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h ,  i n s ty tu c j i  s p o łe c z ­
n y c h ,  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h ,  d la  n i e p r a ­
c u ją c y c h  c z ło n k ó w  r o d z in  ró w n ie ż  le ­
g i ty m a c je  u b ezp .’e c z a ln i  s p o łe c z n e j ,  p o ­
n a d to  d la  lu d n o ś c i  w ie js k ie j  z a św ia d c z ę  
n ia  Z w ią z k u  S a m o p o m o c y  C h ło p s k ie j  
z  f o to g r a f ią .  Z a ś w ia d c z e n ia  z m ie j s c a  
p r a c y ,  z a k ła d u  n a u k o w e g o  lu b  z €  Z w . 
S . C h . p o w in n y  z a w ie r a ć  d a n e  p e r s o ­
n a ln e  w y je ż d ż a ją c e g o ,  m ie j s c e  d o k ą d  
s ię  u d a je ,  c e l  w y ja z d u  i c z a s  p o b y tu .  
P o  p o w r o c ie  n a le ż y  z a św ia d c z e n ie  
z w r ó c ić  in s ty tu c j i ,  k t ó r a  j e  w y d a ła .  D la  
w c z a s o w ic z ó w , p o z a  d o k u m e n te m  to ż ­
s a m o ś c i,  w y s t a r c z a  fe k ie ro w a n ie  F u n ­
d u s z u  W c za só w  P r a c o w n ic z y c h ,  p o tw ie r  
d z o n e  p ie c z ę c ią  o ś ro d k a  F .W .P .,  w  k tó ­
r y m  p r z e b y w a ją .  O so b y , s k ie r o w a n e  
p rz e z  U z d ro w is k a  P o ls k ie  lu b  M in i­
s te r s tw o  Z d r o w ia  p o w in n y  p o s ia d a ć  z a ­
ś w ia d c z e n ia  o p ie c z ę to w a n e  p r z e z  d y ­
r e k c j ę  u z d ro w is k a ,  w  k tó r y m  p r z e b y ­
w a ją .

N a le ż y  p a m ię ta ć  o  o b o w ią z k u  z a ła t ­
w ie n ia  fo rm a ln o ś c i  m e ld u n k o w y c h  w  
c ią g u  24 g o d z in  p o  p r z y b y c iu  n a  m ie j ­
sc e . O s o b y  p r z e b y w a ją c e  w  d o m a c h  
w c z a s o w y c h ,  s a n a to r ia c h ,  d o m a c h  le c z ­
n ic z o  -  p r o f i la k ty c z n y c h ,  s c h ro n is k a c h  
tu r y s ty c z n y c h  — d o k o n u ją  c z y n n o ś c i  za  
m e ld o w a n ia  p o p r z e z  k ie r o w n ic tw o .

O b o w ią z e k  z a m e ld o w a n ia  n ie  d o ty c z y  
o só b , k tó r y c h  c z a s  p o b y tu  w  s t r e f i e  
n a d g ra n ic z n e j  n ie  p r z e k r a c z a  24 g o ­
d z in  o d  c h w il i  p r z y b y c ia  d o  m ie j s c o ­
w o śc i, o k r e ś lo n e j  w  z a ś w ia d c z e n iu .

W s z y s tk ie  w y m ie n io n e  d o k u h ie n ty  
n a le ż y  m ie ć  s ta l e  p r z y  s o b ie  i o k a z y w a ć  
j e  n a  ż ą d a n ie  o rg a n ó w  W o jsk  O c h ro n y  
P o g r a n ic z a  (n ie  d o ty c z y  to  d z ie c i  d o  
l a t  13).

J e ś l i  c h o d z i  o  k o lo n ie ,  o b o z y  i  w y ­
c ie c z k i  z b io ro w e ,  to  z a in te r e s o w a n e  in ­
s ty t u c j e  p o s ia d a ją  o d p o w ie d n ie  in ­
s t r u k c je ,  w  j a k i  s p o s ó b  z a ła tw ić  f o r ­
m a ln o ś c i ,  d o ty c z ą c e  g r u p o w y c h  w y ja z ­
d ó w  i p o b y tu  w  s t r e f i e  n a d g ra n ic z n e j .

W szy sc y  c z a s o w o  p r z e b y w a ją c y  w  s t r e  
f ie  n a d g ra n ic z n e j  p o w in n i  s to s o w a ć  s ię  
d o  o b o w ią z u ją c y c h  w  d a n e j  m ie j s c o ­
w o śc i  p rz e p is ó w . P o r u s z a n ie  s ię  w  s t r e ­
f ie  n a d g ra n ic z n e j  w  p o r z e  d z ie n n e j  m o ­
że s ię  o d b y w a ć  w  g r a n i c a c h  r e jo n u ,  o- 
k r e ś lo n e g o  w  ź a ś w ia d c z e n iu .  P o r u s z a ­
n ie  s ię  n a to m ia s t  w  p a s ie  2 k m  o d  l i ­
n i i  g r a n ic z n e j  o d b y w a ć  s ię  m o ż e  ty lk o  
w  r e jo n a c h  w y z n a c z o n y c h  i p o d a n y c h  
d o  w ia d o m o ś c i  p o p r z e z  o g ło s z e n ia  n a  
d a n y m  te r e n ie .

W  p o rz e  n o c n e j  d o z w o lo n e  j e s t  p o ­
r u s z a n ie  s ię  w  s t r e f i e  n a d g ra n ic z n e j  w y  
łą c z n ie  w  o b r ę b ie  o s ie d li .

P o s ia d a n ie  a p a r a tó w  fo to g r a f ic z n y c h  i 
f o to g r a fo w a n ie  j e s t  d o z w o lo n e  z w y j ą t ­
k ie m  ty c h  o b ie k tó w , k tó r y c h  d o ty c z y  
z a k a z  fo to g r a fo w a n ia ,  a  w ię c :  o b ie k tó w  
w o j s k o w y c h  u r z ą d z e ń  g r a n ic z n y c h ,  k o ­
m u n ik a c y jn y c h ,  p rz e m y s ło w y c h .

O b o w ią z e k  p o s ia d a n ia  d o k u m e n tó w ,  
z w ią z a n y c h  z p o b y te m  w  s t r e f i e  n a d ­
g r a n ic z n e j ,  d o ty c z y  r ó w n ie ż  ty c h  o só b , 
k t ó r e  p r z e b y w a ją  n a  w y p o c z y n k u  n ie  
w  s t r e f i e  n a d g ra n ic z n e j ,  a le  z a m ie r z a ją  
u d a ć  s ię  d o  t e j  s t r e f y .

O s o b y  n i e p r a c u ją c e ,  k t ó r e  z a m ie r z a ­
j ą  u d a ć  s ię  d o  s t r e f y  n a d g ra n ic z n e j  w  
c e la c h  w y p o c z y n k o w y c h ,  o b o w ią z a n e  
są  p o s ia d a ć  z e z w o le n ie  n a  w y ja z d ,w y ­
d a n e  p rz e z  P r e z y d iu m  R a d y  N a ro d o w e j  
w ła ś c iw e j  d la  m ie j s c a  ic h  z a m ie s z k a -
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Spacerkiem

W ROCŁAW IU
O ddajcie spodire!
Z N A N Y  L IT E R A T  w rótław ski 

S.Ł. ma kłopot: szuka swoich 
spodni i znaleźć nie może. Nie­
opatrznie oddal garderobę do kan­
toru pralni: chemicznej „Tekstyl 
mieszczącego się w  R ynku  i to ten 
sposób zapoczątkował sobie serię 
udręczeń.

Pralnia nie w ykonała roboty w  
terminie, a w  dodatku właściciel 
spodni niczego się nie może dow ie, 
dzicć o ich losie, bo kierownictwo  
przedsiębiorstwa nie inform uje o 
ty m  swego kantoru. Wobec tego 
miła ekspedientka pytania poszu­
kujących garderoby kw itu je  tylko  
dwoma słowami:

— Nie wiem.
W arto przy tym

dodać, że obsługa 
I n n  a  n i i T ł  I kantoru mało mał P R Ą LM  t A  „ nsu n a  z a d a w a -

IEM{C1NA| nie się z  klienta- 
* rai. Stw ierdził to

literat, bo pew ne­
go dnia zastał na 
drzwiach napis: 
„zamknięte z  po­
wodu z e b r a n ia a  
gdy przyszedł na­
zajutrz, — nowa 

kartka  głosiła: „zam knięte do godz. 
12.30“.

Z e . względu na trudności, ja ­
kie wrocławski powieściopisarz 
spotyka w  firm ie „Tekstyl", „Spa­
cerki '“ postanowiły m u pomóc i 
pytają pralnię z ul. Dubois:

— K iedyż wreszcie oddacie spo­
dnie klientowi?

(zyg)
B rak orób stw o
O B. W.C. zam ówił ubranie z po­

pularnej „sześćdziesiątki“ w 
punkcie usługowym nr 2 spółdziel. 
ni „Zgoda" przy ul. Stalina. Dla 
upamiętnienia jego lekkom yślno­
ści (jak się później okazało) w y ­
stawiono pokwitowania nr 244 i 
nr 257.

— Ubranko będzie „na m edal“ 
zapewniano klienta.

1 rzeczywiście! 
Po uszyciu garni­
tur leżał jak  ulał. 
W prawdzie prawe 
ramię wznosiło się 
o kilka cen tym et­
rów w yżej niż le­
we, kołnierz był 
krzyw y, a paski 

deseni poszły na ukos, ale według  
opinii krawca, wykonującego za­
mówienie, usterki te znaczyły tyle 
co nic.

Nasz czytelnik prosił o popraw­
kę. Krawiec przyklepał, przypra- 
sował gdzie trzeba i nie trzeba, ale 
nie zm ienił nic i błędy, zostały.

— W takim  ubraniu też można 
chodzić — stwierdził autoryta tyw ­
nym  tonem, wykluczającym  ja k i­
kolw iek protest.

Nieszczęśliwy klient prosił o 
sprzedaż kawałka materia łu, z 
którego można by wykonać nowy  
kołnierz. Odmówiono mu, bo nie 
ma pana kierownika.... zresztą 
niech nie zawraca głowy.

Skończym y chyba z tym  brako- 
róbstwem. Zgoda, proszę „Zgody"? 
•  (ZZ)
Z ona kaz?Ia

U W A ŻA J, musisz wygrać! — 
Młoda niewiasta, siedząca tuż  

za jednym  z szachistów, biorących 
udział w  błyskaw icznym  turnieju  
„Słowa" uważnie śledziła prze­
bieg gry. A  on? Uwierzył, że musi 
i wygrał. Tak było do końca tu r­
nieju. W ygryw ał partię za partią.

— On — to zdo- 
byioca ty tu łu  naj-

j popularniejszego 
szachisty Dolnego 
Śląska na b łyska­
w icznym  turnieju  
„Słowa" — Arła- 
mowski, ona — to 
jego żona.

Na sali rozgryw ek znajdowała  
się i reszta rodziny: rodzice trium ­
fatora turnieju i jego siostra, zna­
na narciarka Irena ArłamowSka. 
Ta ostatnia nie zajęła wprawdzie  
ja k  jej brat, pierwszego miejsca, 
ale udziałem w  turnieju wykazała, 
że nie ogranicza się jedynie do 
..białego szaleństwa".

(Zvw )

Studenci Politechniki Wrocławskiej
stanęli na rusztowaniach 6-latki

Dług zaciggnięty u społeczeństwa
spłacą młodzi inżynierowie 
wydajną pracą
Z B L IŻ A  s ię  ok res  le tn ie j  s e s j i eg za m in a cy jn ej. S tu d en c i w r o c ła w ­

sk ich  u cze ln i gorączk ow o  p r zy g o to w u ją  s ię  do z d a w a n ia  p o zo sta ­
ły c h  egzam in ów .

O sta tn ie  la ta  stu d ió w  w sz y s tk ic h  w y d z ia łó w  w y p u szczą  w  ty m  roku  
n o w e  zastęp y  a b so lw e n tó w . M łoda kad ra  lu d o w ej in te lig e n c j i za sili 
p rzem ysł, n a u k ę  i k u ltu rę .

Przygotowania  
io urcczysfego obełiosfn
Międzynarodowego 
Dnia Dziecka

TPD, ZMP, ZSCh i inne organi­
zacje przygotowują się do uro­

czystego obchodu M iędzynarodo­
wego Dnia Dziecka.

Czynny udział w pracach przy­
gotowawczych biorą również człon­
kinie Ligi.K obiet, dla których tro ­
ska o dziecko jest spraw ą sercu 
najbliższą.

Liga Kobiet przy pomocy ZMP i 
Akadem ii Medycznej w czasie od 
22 do 27 m aja urządzać będzie dla 
rodziców odczyty wychowawcze z 
dziedziny pedagogiki i higieny. Bę­
dzie to tzw. akcja pedagogizacji 
rodziców.

M atki — członkinie LK w ygła­
szać będą na zbiórkach harcerskich 
pogadanki na tem at: dziecko wczo­
raj a dziś.

Na przykładzie swych własnych 
przeżyć przeciwstawią one dzisiej­
szej rzeczywistości ciężkie w arun­
ki, w jakich żyiy dzieci w Polsce 
przedwrześniowej. (J)

p  OLITECHNIKA wrocławska, 
■ kuźnia inteligencji technicznej, 

przoduje w  przedterm inowym  
kształceniu kad r inżynierskich.

W I kw artale br. m ury  uczelni 
opuściło stukilkudziesięciu fachow­
ców w dziedzinie m echaniki, elek­
tryki, chemii i inżynierii.

Młodzi inżynierowie stanęli już 
na rusztowaniach 6-latki.

Zdobytymi wiadomościami odpła­
cają się państw u i społeczeństwu 
za stworzenie im  ijnożliwości ucze­
nia się, za wspaniałą opiekę, jakiej 
doznawali w czasie studiów, za 
wszechstronną pomoc.

Mieczysław M otornik pochodzi z 
m iasteczka Dubno. Przed wojną 
nie przelewało się w domu M otor- 
ników. Ojciec — sezonowy robot­
nik PK P — zatrudniony był od 
przypadku do przypadku. M atka 
dorabiała na utrzym anie rodziny, 
trudniąc się praniem, lub spełnia­
jąc obowiązki pomocy domowej u 
innych. Mieczysław już w młodym 

“wieku zaczął zarabiać na chleb. 
Był gońcem, term inował w zakła­
dach ślusarskich.

W roku 1940 w ładza radziecka 
wysłała Mieczysława na kurs kole­
jowy. Po kursie dłuższy czas jeź­
dził na parowozie jako pomocnik 
maszynisty.

W  P o lsce  L u d ow ej rozp oczą ł 
s w ą  k a r ierę  ży c io w ą  jak o  ślu sarz  
Z ak ład ów  P rzem y słu  M eta lo w e  -

go Im. Stalina w  Poznaniu. O- 
fiam a praca zawodowa i  społe­
czna utorowała mu drogę do a- 
wansu: został referentem zaopa­
trzenia. Potem wszystko było już 
jak w  bajce: kurs przygotowaw­
czy na wyższe uczelnie we Wro­
cławiu i studia na wydziale m e­
chanicznym Politechniki.
Mieczysław potrafił godzić pracę 

społeczną ze studiam i. Był aktyw i­
stą  party jnym  i młodzieżowym. E- 
gzamin dyplomowy na stopień in ­
żyniera m echanika złożył z wyni­
kiem dobrym. P rak tykując  w „Ur­
susie" przyczynia się do wzrostu 
taboru traktorowego w  Polsce.

Kazimierz Owelski zaczął s tu ­
diować jeszcze przed wojną. Cięż­
kie ' w arunki bytowe zmusiły go do 
przerw ania studiów i szukania p ra ­
cy. Na Politechnikę W rocławską 
przyszedł prosto z produkcji. Dy­
plom zrobił na  celująco. Obecnie 
jest kierow nikiem  b iura  projektów  
przemysłu węglowego.

Rozbudowujący się przemysł 
chemiczny potrzebuje coraz w ię­
cej inżynierów. W bieżącym roku 
zasilili go absolwenci wydziału 
chemii: Paweł Rozdział, Tadeusz 
Lewiński, Stefan Ostrowski, Mic 
czysław Samborski i inni. 
Wszyscy wym ienieni wyróżniali 

się pracą społeczną i postępami w 
nauce.

Na wydziale elektrycznym  przed­
term inowo złożyli egzaminy dyplo­
mowe studenci: Roman Kozakie­
wicz, Aleksander Kimed, Jerzy  Ry­
chlik.

Młodzi inżynierowie zajęli m iej­
sca na budowlach sześciolatki, aby 
wspólnie z robotnikam i kłaść pod­
waliny pod ustrój socjalistyczny.

(Wer)

s s e e s

S.p. MICHAŁ KEJMO
długoletni Przewodniczący Rady 
Osiedla Nr 1 W rocławskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej zm arł nagle 
dnia 10.5.1952 r.

W yprowadzenie zwłok nastąpi 
dnia 13 bm. o godz. 18 z kaplicy 
cm entarza Sw. W awrzyńca przy ul. 
Bujwida.

W zmarłym  tracim y nieodżało­
wanego pracownika na polu pracy 
społecznej. Cześć Jego pamięci 

R a d a  O s ie d la  N r  1 W ro c ła w -  
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ciągnienie nowej loterii pieniężnej.

Ozas 8«ucm© los
Z G U B IO N O  k a r t ę  i r e l -  
d u n k o w ą  n a  m z w is k o  
D o b r z a ń s k a - P io t r o w s k a  

| I r e n a .  W ro c ła w , P a s tę  
u r a  11/10.  8786j

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  183841 n a  n a ­
z w is k o  R a d a s z k ie w ic z  
L u d w ik  W ro c ła w .

8ft80g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  m e t r y k ę  u ro - | 
d z e n ia ,  ś w ia d e c tw o  m a ­
t u r a l n e  n a  n a z w is k o  H u k  
S te fa n ia .  8787g

P O W S Z E C H N A  S P Ó Ł D Z IE L N IA  S P O Ż Y W C Ó W  
W L E G N IC Y  u n ie w a ż n ia  z a g u b io n ą  k o n c e s ję  n a  
b u t e lk o w ą  s p rz e d a ż  w y r o b ó w  P M S  w y s ta w io n ą  
w  d n iu  27.10.1949 r .  N r  4304/49 p r z e z  U r z ą d  A k c y ­
z o w y  w  L e g n ic y  d la  S k le p u  P R Z Y  U L . M IC ­
K IE W IC Z A  N r  7 W L E G N IC Y .

716k

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
T k a c z y k  K r y s ty n a  W ro ­
c ła w . 8762g

P O W S Z E C H N A  S P ó ł .  D Z IE L N I A  S P O Ż Y W C Ó W  
W L E G N IC Y  u n ie w a ż n ia  z a g u b io n ą  k o n c e s ję  n a  
b u t e lk o w ą  s p rz e d a ż  w y r o b ó w  P M S  w y s ta w io n ą  
w  d n iu  15.2.1950 r. N r  S-8G/50 p r z e z  U r z ą d  S k a r ­
b o w y  w  L e g n ic y  d la  s k le p u  p r z y  u l .  P O C Z T O ­
W E J N r  9. 717k

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
W a lc z a k  J a n  W ro c ła w , 
B o le s ła w a  K r z y w o u s t e ­
go  30/8,

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

4 K A L K U L A T O R Ó W  O R A Z  2 T E C H N IK Ó W  — 
M E C H A N IK Ó W  z a t r u d n im y  o d  z a ra z .  W a ru n k i  
d o  o m ó w ie n ia  w  D Z IA L E  K A D R  W R O C Ł A W ­
S K IE J  F A B R Y K I U R Z Ą D Z E Ń  M E C H A N IC Z ­
N Y C H , W R O C Ł A W , U L , G R A B IS Z Y Ń S K A  281.

732k

C E N T R A L N A  S E K C J A  M O T O R O W A  Z .S . „ S P Ó J  
N IA “  W R O C Ł A W  U N IE W A Ż N IA  d w ie  p ie c z ą tk i  
z a g u b io n e  p o d c z a s  m e c z u  w  d n iu  4 m a ja  b r .  1. 
p o d łu ż n a  n a g łó w k o w a , 2. o k r ą g ła .

718k

K S IĘ G O W E G O  R IL A N S IS T E  N A  D O B R Y C H  
W A R U N K A C H  p r z y jm ie  n a ty c h m ia s t  S P Ó Ł ­
D Z IE L N IA  P ilA C Y  P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  
IM . N . 1 5 0 T W IN A  W E  W R O C Ł A W IU  U L  U - 
S T R O N IE  J/3 .  721 k .

O głoszenia drobne
H A N D L O W E

F L A N C E  P O M ID O R Ó W  
s p r z e d a je  o g r o d n ic tw o  
W ro c ła w , u l .  M ik o ła je  
R e ja  69. 8384?

S P R Z E D A M  s y p ia ln y  
k o m p le t  j a s n y .  W ro c ­
ła w , u l .  P r ó c h n ik a  1GS 
m . 5. 1928p

M A S Z Y N Ę , k o m p l.  a u to  
m a t  d o  w y r o b u  s ia tk i  
p a rk a n o w e j  k u p ię .  O - 
f e r t y  z p o d a n ie m  c e n y  
do  G ło su  W ie lk o p o ls k ie ­
go  P o z n a ń ,  d la  6629g

719k

M O T O C Y K L  350 k u p ię  
w  b a rd z o  d o b r y m  s ta n ie , 
n o w o c z e s n y  m o d e l,  W ro ­
c ła w . O f e r ty  p o d  „N o w o  
c z e s n y " .  8850g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N .T .X X V III  n a  
n a z w is k o  W a n d a  C h o le ­
w iń s k a .  8761 g

Z G U B IO N O  k  i r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
A ł ta s o w ic z  B a r b a r a  W ro  
c ła w . 8874g

Z G U 3 IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  nazw isK O  
Z a m o ry k a  B r o n is ła w . 
W ro c ła w , M a rc h le w s k ie  
g o  10. 8782g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  B a r a n e k  H e le n a  W ro  
c ła w , W a le c z n y c h  5'12.

8872g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
H e le n a  N o c u la k  W r o c ­
ła w , R o s ta f iń s k ie g o  7/16.

8879g
Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
R y b k a  S ta n is ła w a .  8797

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S z o s ta k o w s k a  A g a ta . 
W ro c ła w , T r a u g u t t a .

8793g

Z G U B IO N O  k a r t y  m e l ­
d u n k o w e  N r  4:5881 i 43880 
n a  n a z w is k o  L u b o ia c k a  
W ik to r ia  i J a n in a ,  W ro c ­
ła w . 8866g

Z G U B IO N O  le g im a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  M u 
r a w s k a  Z d z is ła w a  W ro c ­
ła w , K r ę ta .  8793g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B a tu re w ic z  W ło d z im ie rz  
W ro c ła w , K n ia z ie w ic z a .  

___________________ 87942

S K R A D Z IO N O  le g i  ty  m a  
c ję  U b e z p ie c z a ln i  S p o ­
łe c z n e j  i Z w ią z k u  Z a ­
w o d o w e g o  n a  n a z w is k o  
F i r lu s  W ik to r .  88S5g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
s k o  I r e n a  K o z ło w s k a . 
W ro c ła w  N is k ie  Ł ą k i  16 

8851g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S u łe k  B r o n is ła w a  W ro c ­
ła w , S lę ż n a . 8792g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
J a n in a  Z a la c z k o w s k a  
W ro c ła w , Ł ó d z k a  14/2.

/  8791g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
G a ń c z a k  C e c y l ia  W ro c ­
ła w , P o d w a le  75/1.

8799?

ZG U B T O N O  w s p ó ln ą  k a r  
t ę  m e ld u n k o w ą  n a  n a ­
z w is k o  K r a u z e  A lfo n s . 
H e n r y k .  R y s z a rd ,  M a ria  
i H a l in a  K r a u z e  o ra z  
k a r t ę  m e ld u n k o w ą  r,a  
n a z w is k o  H o f f m a n  K r y ­
s ty n a  W ro c ła w  — S ta b ło  
w ic e . 8789g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
C z e rn ie c  E u g e n ia  z a m . 
U d a n in  p o w . Ś ro d a  Sl. 
w o j .  W ro c ła w . 8889g

S K R A D Z IO N O  d o w ó d  
o s o b is ty  n a  n a z w is k o  
Ł a c io k  S t e f a n i a  w y d a n y  
w  B o r y s ła w iu ,  p o w . D ro  
h o b y c z , w o j .  L w o w s k ie .

8887g

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w a  n a  n a z w i­
s k o  W a p ie r s k i  R y s z a rd  
W ro c ła w , W y g o d r . i  9.

8885?

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
A lc h im o w irz  W ła d y s ła w . 
R y s z a rd .  W ę o cła w , O ław  
s k a  81 m . 3. 8882g

S P R Z E D A M  m a sz y n k ę )  
g a z o w ą  d w u - p a ln ik o w ą  
i o b ra z y .  T r a u g u t i a  123; 
m . 15. 8859gi

S P R Z E D A M  łó ż e c z k o  z| 
m a te ra c e m .  O g lą d a ć  po, 
p o łu d n iu  W ro c ła w  — Bij 
S k u p in , W y c z ó ło w s k ie - | 
g o  18. 8883g

K U P IĘ  s a m o c h ó d  o s o ­
b o w y  m a ło l i t r a ż o w y  
W ro c ła w . K o m u n y  P a ­
r y s k i e j  18/1. J a s iń s k i .

8845g

Z G U B Y

Z G U B IO N O  k a r t y  m e l­
d u n k o w e  r , i  n a z w isk ?  
J ó z e f a  W z o re k  i K a ro  
W z o re k . 8760g

Z G U B IO N O  k a r l ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
Ł y czak  T a d e u s z  W ro c -  
a w  K ie łb a ś n ic z a  24.

8785g

Z G U B IO N O  k a rr .ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S r a j n e r t  B o g u m ił

8772g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
N ie w ó j t  J a n  W ro c ła w  
L e le w e la  21/6. 8773g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B o re k  J ó z e f a  N r  V I 
52819. 8774g

Z G U B IO N O  k a r t ę  in e l- j  
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
L a tu s z e k  J a n  W ro c ła w .; 
K o s y n ie ró w  G d y ń s k ic h ]  
28/4. 8775g

Z G U B IO N O  z aśw iad czę -^  
n ie  , ,S P “ n a  n a z w is k o  
W a lo c h a  Z e n o n a  W ro c -1 
ła w . 8777gi

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e ) - 1 
d u n k o w ą  n a  n a z w isk o  
K m io te k  I r e n a  W ro c ­
ła w . N u llo . 8778g

Z G U B IO N O  d o w ó d  z a ­
m e ld o w a n ia  n a  n a z w isk o  
D r  Z b ig n ie w  H o r n u n g  
W ro c ła w . 8781 g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
W a tra l  Z b ig n ie w . W ro c - 
’~w, u l .  W ię c k o w s k ie g o  
31.

8784g

Z G U B IO N O  p a r ę  n y lo ­
n ó w  w  d w ó c h  k o lo ra c h .  
Z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n ie m . W ro c ła w , Ż e r o m ­
s k ie g o  84 m . 3. 8890g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
M itk a  M a r ia ,  N o w y  
D w ó r . 8375g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
D u d c z a k  J ó z e f a  W ro c ­
ła w , K ie łb a ś n ic z a

8788g

L O K A L E

Z A M IE N IĘ  d w a  p o k o je ,  
k u c h n ię  p a r t e r  c e n tr u m  
W ro c ła w ia  n a  p o d o b n e ,  
d z ie ln ic a  z d o g o d n ą  k o ­
m u n ik a c ją .  O f e r ty  ,,S ło -  
w o -‘ W ro c ła w  p o d  ,,S p o ­
k ó j  8864 g

P O K Ó J  s u b lo k a to r s k i  
p r z y  r o d z in ie  o d n a jm ę  
w o “ p o d  „Solidni**, 
p r a c u ją c e m u  e w e n t u a l ­
n i e  d w u m  ( s tu d e n to m )  
s p o k o jn y m .  O f e r ty  ,,S ło  

887 lg

N A U K A
T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y jn e  k u r s y  k s ię g o w o ś ­
ci. Ł ó d ź  — s k r y t k a  163 
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W O l.N E  P O S A D Y
G O S P O S IA  p o t r z e b n a .  
W ro c ła w , u l .  P o z n .ań c z y  
k a  13/3 (o b o k  p l .  G r u n ­
w a ld z k ie g o ) .  Z g ło s z e n ia  
o d  g o d z . 1 8 -te j. 8852g

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

P O T R Z E B N A  od* z a ra z  
g o r s e c i a r k a  i  k r a w c z y n i  
d o  b lu z e k  n a  d o b r y c h  
w a r u n k a c h .  O f e r ty  i ,S i o  
w o  P olskie** W ro c ła w  
p o d  „K raw co w a* * .

88C8g

P O S Z U K IW A N IE
P R A C Y

Z G U B IO N O  o d c in e k  za- 
m eid '> v  ? n i?  n a  n a z w is k o  
F e r e ń s k a  L id ia ,  Wvoc- 
c ła w , G l in ia n a .  88b7g

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
W SH  N r  2460 n a  n a z w i­
s k o  J a m r ó z  J u l iu s z ,  W ro  
c ła w . 8853g

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z e ­
n ie  d r u g ie j  r e j e s t r a c j i  
w o js k o w e j .  l e g i ty m a  
c je  Z M P  n a  n a z w is k o  J ó  
z e f ia k  G a b r ie l  g m . K a ty  
W ro c ła w s k ie .  8851g

7 G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n a  n a z w is k o  
T w o rz y d ło  Z o f ia  W ro c ­
ła w , D e m b o w s k ie g o  Pfi/4.

8859g

Z G U B IO N O  le c i ty m a c ie  
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W ro c ła w  n a  n a z w is k o  
Z a .w id zk i S te fa n .  8847g

ZG U B T O N O  z a ś w ia d c z e ­
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S ie n k ie w ic z a  98/4.
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g ro d ą . W a rs z a w a , N o w o ­
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Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
B e jn a ro w lc z  S ta n is ła w a  
W ro cław ', M ik o ła ja  R e  i a 
23. 8881g

M A J S T E R  m a la r s k i  d o ­
b r y  f a c h o w ie c  p r z y jm ie  
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j ę tn a .  O f e r ty  „ S ło w c T  
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K S IĘ G O W Y  trz y d z ie ś c i  
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P O S Z U K IW A N IA
R O D Z IN

P O S Z U K U J Ę  H a n a s z k ie -  
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ia . L e g n ic a .  W ro c ła w ­
s k a ^ _________  8776g

ROŻNE

D R .O W I M . N ID E R O W I 
o r a z  D r -o w i  Z ie le n je c -  
k ie m u  z I O d d z . W e w n . 
S z p i ta la  M ie js k ie g o  N r  
2 w e  W ro c ła w iu  za  w y le ­
c z e n ie  m e g o  syn.a Z b ig ­
n ie w a  z c ię ż k ie j  i n i e ­
b e z p ie c z n e j  c h o ro b y  z a ­
p a le n ia  p o w o ln e g o  w s ie r  
d z ia  s e rc o w e g o  o r a z  s io ­
s tr o m  W a n d z ie  A r e n t  i 
F r a n c i s z c e  S ie m io n  za  
t r o s k l iw ą  o p ie k ę  w  c z a ­
s ie  c h o ro b y  s k ła d a m  n a j  
s e rd e c z n ie j s z e  p o d z ię k o ­
w a n ie .  C z e r w iń s k i  W ła ­
d y s ła w . W ro c ła w , K o -  
ś c iu s z k i  142/5._______8848g

Ł A S K A W Y  z n a la z c a  z e ­
g a r k a  d a m s k ie g o  m a r k i  
, .O m e g a “ z g u b io n e g o  n a  
u l ic y  P o m o rs k ie j  lu b  P la  
c u  M a rk s a  p ro s z o n y  o 
z w ro t  za  w y n a g r o d z e -  
d z e n ie m . W ro c ła w , P o -  

i m o r s k a  27 m . 5. 8779J

Przed III Statutowq Konfetenc;q Miejską ZMP
dla uczczenia

Zlotu Młodych Przodowników
fre ze r Adam ow ski

wykonał w jednym dniu 1000 proc. normy
%!&7 DNIACH 17 i 18 tnaja br. odbędzie się we Wrocławiu III Sta- 
"  tutowa Konferencja Miejska ZMP. Delegaci na konferencję — ro 

botnicy, studenci i uczniowie, sporządzą bilans przygotowań do lipco­
wego Zlotu Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludo­
wej.

W  CZASIE dwudniowych obrad 
przed uczestnikam i stanie kon 

kretne pytanie — Czym przywitasz 
Zlot i jakie są twoje osiągnięcia w 
pracy, nauce oraz • w walce o po­
kój?

ZMP-owiec Adamowski — ro­
botnik Zakładów M-5 im. Felik­
sa Dzierżyńskiego, pierwszy za­
stosował na swym wydziale szyb 
kościowe skrawanie metali. Przy­
będzie on na konferencję z dum­
nym meldunkiem. Oto na cześć 
Zioti/, na cześć Konferencji Miej­
skiej wykonał w jednym dniu 
1000 procent normy!
Razem z Adamowskim, podzielą 

się z uczestnikami konferencji swy­
mi osiągnięciami produkcyjnym i 
jego zakładowi towarzysze pracy: 
młodzieżowy brygadzista Szaja, 
którego - zespół wykonał już plan 
na miesiąc maj w 117 procentach, 
i brygadzista Czystogórski — przo­
downik, legitym ujący się 240 proc. 
norm y dzięki stosowaniu m etody 
Żandarowej.

Na konferencji nie braknie 
również i kobiet, które we współ­
zawodnictwie pracy dzielnie do­
trzymują kroku mężczyznom. 
Wrocławskie ZPO reprezentować 
będą: Maria Zalewska, Helena
Zydłowska, Maria Keter, wyra­
biające od 140 do 220 proc. nor­
my.
W szeregach przodowników p ra ­

cy znajdzie się również ZMP-owiec 
Radosław Żądkowski — robotnik 
FUM-y. Radosław był kiedyś no­
torycznym  “bum elantem . System a­
tycznie opuszczał się w ■ pracy. 
Dzięki wychowawczym wpływom 
ZMP Radosław Żądkowski stał 5ię 
przodującym  robotnikiem  i wzoro­
wym aktyw istą społecznym.

We wszystkich zakładach pracy 
młodzież przygotowuje m eldunki. 
Meldunki przekażą uczestnikom 
konferencji delegaci. Konferencja 
m iejska będzie przeglądem  postę­
powych twórczych sił młodzieży 
wrocławskiej, w której szeregach 
kroczy tysiące Adamowskich, Sza- 
jów i Żądkowskich. (Wer)

R o zd zia łem  
skierct&Jiń ra wczasy
zajm ą się
specialne biura
\A / BIEŻĄCYM roku system roz- 

prowadzenia skierowań na 
wczasy pracownicze uległ reorga­
nizacji. Całością spraw  związanych 
z akcją wcząsową zarządzają obec­
nie nowopowstałe przy Okręgowych 
i Powiatowych Radach Związko­
wych Biura Wczasowe.

W ubiegłych latach bowiem bar­
dzo często zakłady pracy nie w y­
korzystywały przyznanej ilości 
miejsc i zawiadam iając o tym  do­
piero pod koniec miesiąca, uniemo­
żliwiały przerzucenie ich d la in ­
nych instytucji. Teraz, jeśli zakład 
pracy nie pobierze w term inie wy­
znaczonego przydziału, niew yko­
rzystane miejsca zostają oddane do 
użytku innym  kandydatom .

Nowopowstałe B iura dysponują 
wczasami we wszystkich m iejsco­
wościach letniskowych kraju .

Ponadto ORZZ dysponuje w  m a­
ju i w czerwcu br. 632 miejscami 
na wczasy turystyczne.

Zwolennicy tej form y snędzenia 
urlopu będą mogli zwiedzić pieszo, 
roweram i, samochodami m iejsco­
wości położone na Pojezierzu M a­
zurskim, Suwalsko-Augustowskim 
i w, Karkonoszach. (Ag)

Nie kupujcie
kwiatów kdsiwalll
W  SPRZEDAŻY ukazały się bu­

kieciki kwiatów konwalii leś­
nej.

Ńie każdy z nabywców tych aro­
matycznych kwiatów zdaje sobie 
sprawę, że kupując konwalie u 
sprzedawców ulicznych, wyrządza 
ogromną szkodę naturze, społeczeń­
stwu i gospodarce państwowej. Kon­
walia znajduje się pod ochroną.

Na terenach woj. wrocławskie- 
, go Obowiązuje całkowity zakaz 
wolnego zbioru tych kwiatów.

Konwalia leśna jest. cennym su­
rowcem w przemyśle farmaceu­
tycznym, służy bowiem do produk­
cji leczniczych środków naserco- 
wych.
Hasło „Nie kupujemy kwiatu kon­

walii’* winno znaleźć oddźwięk i 
zrozumienie wśród społeczeństwa 
wrocławskiego. (Wer)

N O TATH tK

♦  L e g a l iz a c ja  o d p is ó w  d o k u m e n tó w  
p o t r z e b n y c h  d o  a k c j i  w y p e łn ia n i a  a n ­
k i e t  n a  d o w o d y  o s o b is te  o d b y w a  s ię  w  
d n iu  d z is ie js z y m  ty lk o  w  j e d n y m  p u n k ­
c ie  to  j e s t  w  g m a c h u  P r e z y d iu m  M R N  
p r z y  u l .  Z a p o ls k ie j .

O d p is y  m o ż n a  p o ś w ia d c z a ć  w  g o d z i­
n a c h  o d  8 -e j d o  1 5 -te j.
♦  R e j e s t r a c j a  b o n ó w  m lę s n o - t łu s z c z o -  
w y c h  o r a z  z a ś w ia d c z e ń  n a  m y d ło  n a  
m ie s ią c  m a j  t r w a ć  b ę d z ie  d o  15 b m . w  
s k le p a c h  b r a n ż o w y c h  i  s p o ż y w c z y c h  
M H D  — p r z e m y s ł . ,  M H D  — s p o ż . i P S S . 
+  W ie c z ó r  a r t y s ty c z n y  p o ś w ię c o n y  
tw ó rc z o ś c i  W. M a ja k o w s k ie g o  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  o  g o d z in ie  1 9 -te j w  k lu b ie  T P P R
— R y n e k .  W y k o n a w c a m i b ę d ą  s tu d e n t ­
k i  i s tu d e n c i  f i lo lo g i i  U n iw e r s y te tu  im . 
B o le s ła w a  B ie r u t a .
♦  C z y te ln ia  k s ią ż e k  1 c z a s o p is m  o tw a r  
t a  z o s ta ła  d n ia  10 m a j a  b r .  n a  t e r e n ie  
P a r k u  K u l tu r y .  C z y te ln ia  m ie ś c i  s ię  w  
p a w i lo n ie  n r  22 i c z y n n a  j e s t  o d  13 — 19. 
W  p a w i lo n ie  z n a jd u j e  s ię  r ó w n ie ż  w y ­
s ta w a  ,,K s ią ż k a  u c z y ,  w y c h o w u je  i d a ­
j e  o d p o c z y n e k “ .
^  W ro c ła w  — m ia s to  r i i e ś m ie r t e ln e “
— to  t y tu ł  o d c z y tu ,  k t ó r y  w  d n iu  9.5. 
w  7 -m ą  ro c z n ic ę  z w y c ię s tw a  w y g ło s i ł  
l i t e r a t  i p u b l ic y s ta  m g r .  Z g ó rz e w s k i  w  
ś w ie t l ic y  M ie js k ie g o  S z p i ta la  n r .  3 w  o -  
o b e c n o ś c i  z a ło g i  i u c z e n n ic  S z k o ły  P o ­
ło ż n y c h .  O d c z y t  z o rg a n iz o w a ła  w  r a ­
m a c h  D n i  O ś w ia ty ,  K s ią ż k i  i  P r a s y  
R a d a  M ie js c o w a  Z Z P S Z .
♦  W to r e k  m u z y c z n y  w  P W S M  p r z e ­
ło ż o n y  z o s ta ł  n a  ś ro d ę  14 b m  g o d z i r a  
19-ta. W  p r o g r a m ie  p o k a z  p r a c y  g r u p y  
k o m p o z y to r s k ie j  s tu d e n tó w  P W S M , p r a  
c u ją c e j  p o d  k i e r u n k i e m  p r o f .  P e r k o w ­
s k ie g o .  W s tę p  w o ln y .
<> P o r a d n ia  in f o r m a c y jn a  d la  k a n d y ­
d a tó w  d o  w y ż s z y c h  s z k ó ł  a k to r s k ic h  1 
t e a t r a l n y c h  c z y n n a  j e s t  w  k a ż d y  p o ­
n ie d z ia łe k  o d  g o d z . 16 d o  18 w  ś w ie t l i ­
c y  T e a t r u  P o ls k ie g o  p r z y  u l .  Z a p o l­
s k ie j  3.
^  O d p r a w a  d e le g a tó w  n a  I I I  S t a tu t o ­
w ą  K o n f e r e n c j ę  M J c js k ą  Z M P  z t e r e n u  
I  d z ie ln ic y  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o g o d z in ie  
17 w  lo k a lu  Z a r z ą d u  D z ie ln ic o w e g o  u l .  
K o ł ł ą t a ja  31.

W ie c z ó r  a u to r s k i  L u c ja n a  R u d n ic ­
k ie g o  o d b ę d z ie  s ię  d z iś  o  g o d z in ie  18 w  
W D K  u l .  M a z o w ie c k a  17.
■<<!> S w e te r  d a m s k i  z n a le z io n o  d n ia  6 

m a ja  w  A le i  D ę b o w e j  n a  K r z y k a c h .  Ode­
b r a ć  m o ż n a  u  o b . M a ri i  S z y d ło w s k ie j  
u l .  S u d e c k a  122 w  g o d z in a c h  o d  13 
d o  19. ^

ę W iW W t S M
i Ą/nu?TW im

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — go d z . 19 - a

C z e rw o n y  m a k " .
P O L S K I  — g o d z . 17 — „ C z ło w ie k  z  k a ­

r a b in e m " .
K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 —  „Siu*.

b y  p a n ień sk ie* * .
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 13 — „ S a m ­

b o  i  l e w “ ; g o d z . 19.30 — „ C u d z o z ie m -  
c z y z n a “ .

K O N C E R T Y
P O L IT E C H N IK A  — W y b rz e ż e  W y s p ia ń ­

s k ie g o  — g o d z . 19.30 — K o n c e r t  C h o ­
p in o w s k i.

W Y ST A W Y

K A L A  L U D O W A  — „ P ie r w s z o m a jo w a  
w y s ta w a  p lastyk i** .

T E R E N Y  W Y S T A W O W E  „ B "  — „ K s ią ż ­
k a  — T w ó j  P rzy jac ie l* * .

K L U B  T .P .P .-R .  -  R y n e k  6 — „1 M a ja  
w  Z S R R  — ś w ię te m  p r a c y  1 pokoju**. 

Z P  A P  — u l.  S t a l l n g r a d z k a  26 — „ R y ­
s u n k i  a r t . - p l a s ty k ó w  o k r .  W rocław **. 

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  PD  U L IC Z  N \  
— R y n e k  58 — „1  M a ja  w  l i t e r a ó u r z e " .  

M U Z E U M  SL - — P k  W o je w ó d z k i  — 
„ G a le r ia  m a la r s tw a  p o isK ie g o  i  ś r e d ­
n io w ie c z n a  s / . lu k s  fcljąska**; „ S lą s ls  
s ta r o ż y tn y " :  P r a c e  s tu d e n tó w  W y d z . 
A r c h i t e k tu r y .  „ K a r y k a tu r a  r u m u ń -  
s k a “ . „ R e p r o d u k c je  r y s u n k ó w  L e o ­
n a r d a  d a  V in .ci‘\

O D D Z IA Ł  H IS T O R Y C Z N Y  — S ta r y  
R a tu s z  — R y n e k  — „ W ro c ła w  w  d a w ­
n y c h  p l a n a c h  i  w idokach** .

K I N A

Ś L Ą S K  — u l. Ś w ie r c z e w s k ie g o  67 —
„N ędzn icy**  s e r .  I  ( f r a n ć .)  g o d z . 16, 
18 i 20.

W A R S Z A W A  — u l. F r e d r y  n r .  18 —
„ S u m ie n ie "  (cz e sk .) . g o d z . 16. 18 i 20. 

P R Z O D O W N IK  — ui P rz o d o w n iK O w  
P r a c y  — „ T r ó jk a  t r e f l "  (cz e sk .) , g o d z . 
17 i 19.15.

SC A L A  — u l ic a  M ik o ła ja  n r .  27 —
„ N a  A r o n ie "  ( ra d z .) ,  g o d z . 10, 18 i  20. 

P O K O J  — T e r e n y  W y s ta w o w e  — „ R a ­
d o s n e  s p o tk a n ie "  ( ra d z .) ,  g o d z . 17 i 19. 

P O L O N IA  — u i 2 e ro m s K it;g o  n i 63 — 
„ R o d z in a  A r t a m a n o w y c h " .  ( ra d z .)  
g o d z . lu , 18 i 20.15.

P IO N IE R  — ui S ta l in a  n r  71 —
„ S ą d  h o n orow y**  ( ra d z .  — g o d z . 15, 18 
i 20.

T I?C Z A  — u l .  K o ś c iu s z k i  n r  177 — „ Z a ­
s a d z k a "  (cz e sk .) , g o d z . 16,18 i 20. 

D W O R C O W E  —• D w o rz e c  G łfiw n y  —• 
„R o zm aito śc i* *  go d z . 16, 17, 18. 19, 20. 
21. 22, 23

F A M A  — P s ie  P o le  — „ R o z ś p ie w a n a  
d o l in a "  ( ru m .) ,  g o d z . 18.

R O B O T N IK  — n ie c z y n n e .
L E T N IE  — „ K w ia t  m iłc f-c i"  ( ra d z .)  — ̂

g o d z . 20.

*
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — u l .  W ró b ­

le w s k ie g o  1 — o tw a r ty  o d  g o d z . 9 —» 
17.00.
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Po zwycięstwie na trasie Hreńsko-Pilzno
Polska ma szanse na 3 miejsce

Stablewski pierwszy 
na mecie X etapu

K uźnicki jest obok S tablew skiegonajlepszym  kolarzem Polonii Fran­
cuskiej w  tegorocznym W yścigu Pokoju.

5-ciu wrocławian pojedzie
na mistrzostwa Polski

Janicki rewelacjg turnieju w Szczecinie
ST A Ł O  s ię  t a k ,  j a k  p r z e w ld y w a l i ś m  y .  P ię ś c ia rz e  w r o c ła w s c y  z d o b y li  n a  

s z c z e c iń s k im  t u r n i e j u  e l i m in a c y jn y m  5 p ie r w s z y c h  m ie js c  i z a k w a l i f ik o ­
w a l i  s ię  d o  f in a ło w y c h  s p o tk a ń  o  m is t r z o s tw o  P o ls k i ,  k t ó r e  o d b ę d ą  s ię  w  
W a rs z a w ie  w  d n ia c h  23—25 b m .

G d y b y  n ie  m y ln y  w e r d y k t  s ę d z io w ­
s k i ,  o r z e k a j ą c y  z w y c ię s tw o  p o z n a n ia ­
k a  M ró w k i  n a d  B ie le m  I I  z e  Ś w id n ic y ,  
p r a w o  d o  w a lk  o  t y t u ł  m is t r z o w s k i  u  
z y s k a ło b y  aż 6 d o ln o ś lą z a k ó w .

O p ró c z  w r o c ła w ia n  u d z ia ł  w  t u r n i e ju  
s z c z e c iń s k im  b r a l i  r e p r e z e n ta n c i  P o ­
z n a n ia ,  K o s z a lin a ,  Z ie lo n e j  G ó ry  i 
S z c z e c in a .  W  p ie r w s z y m  d n iu  w a lk i  
S ta ły  n a  m ie r n y m  p o z io m ie .

W  m u s z e j  Ł a k o m y  s p o tk a ł  s ię  z  r e ­
w e l a c j ą  z im o w e g o  t u r n i e j u  k l a s y f ik a ­
c y jn e g o  K a s z u b ą  (P o z n .) .  W ro c ła w ia ­
n i n  w a lc z y ł  d o b r z e  t a k ty c z n ie  i  z w y ­
c ię ż y ł  p r z e k o n y w u ją c o .

Ś w ie ż o  u p ie c z o n y  m is t r z  D o ln e g o  
Ś lą s k a  J a n ic k i  z  K o le ja r z a  s t a l  s ię  n a

Katowice -  Wrocław 
2 x 7 : 3  
w ping-pongu
M IĘ D Z Y O K R Ę G O W Y  m e c z  te n i s a  

s to ło w e g o  K a to w ic e  — W ro c ła w , 
k t ó r y  r o z e g r a n y  z o s ta ł  w  s a l i  S P  p rz y  
u l .  N o w o tk i ,  u p ł y n ą ł  p o d  z n a k ie m  z a ­
c ię ty c h  p o je d y n k ó w  i .. .  m a łe j  f r e k w e n ­
c j i  p u b l ic z n o ś c i .

D r u ż y n a  w r o c ła w s k a  w y s t ą p i ł a  b e z  
R o s ła n a .  P o c z ą tk o w o  w y d a w a ło  s ię ,  że  
o b e c n o ś ć  z a w o d n ik a  O g n iw a  n i e  j e s t  
k o n ie c z n a  i m o ż e  g o  z  p o w o d z e n ie m  
z a s t ą p ić  O s m y k  lu b  S ta c h e l .  W  to k u  
j e d n a k  z a w o d ó w  p r z e k o n a l iś m y  s ię ,  że  
b e z  R o s ła n a  r e p r e z e n ta c j a  W ro c ła w ia  
w ła ś c iw ie  n ie  i s tn ie je .

P ie rw s z y  m e c z  p r z y n ió s ł  k i lk a  i n t e r e ­
s u ją c y c h  p o je d y n k ó w .  K a w c z y k  p o k o ­
n a ł  A r b a c h a  2:1 (21:16, 12:21, 22:20).

W ro c ła w ia n in  s to ­
c z y ł  i n t e r e s u j ą c ą  
w a lk ę  z  P ie c h a c z -  
k ie m ,  w y g r y w a ją c  
g ła d k o  2:0 (21:16, 2 1 : 
17) i  p o k o n a ł  „ ż e ­
l a z n e g o "  w ic e m is t r z a  
P o l s k i  O t r e m b ę  2:0 
(21:16, 21:16).

W s z y s c y  o c z e k i ­
w a l i  z  d u ż y m  z a in ­

t e r e s o w a n ie m  n a  w y s t ę p  S y p n ie w s k ie ­
g o , k t ó r y  n ie d a w n o  w y g r a ł  w  C z ę s to ­
c h o w ie  z m is t r z e m  P o ls k i  G a je m  o r a z  
D ę b o y 's k i .  Ś lą z a k  d o b r z e  w y p a d ł  w  
d e b lu f  a le  w  p o j e d y n k u  z  S z o s tk o w -  
s k im  i  O s m y k ie m  z a g r a ł  b a rd z o  s ła ­
b iu tk o .

W y n ik i  (n a  p ie r w s z y m  m ie j s c u  z a ­
w o d n ic y  K a to w ic )  — g r a  p o d w ó jn a :  
K a w c z y k ,  S y p n ie w s k i  — A r b a c h ,  S zo - 
s tk o w s k l  2:0 (21:19, 21:19).

G r y  p o je d y n c z e :  P i e c h a c z e k  — O - 
s m y k  2:0 (21:12, 21:17), O t r e m b a  — S ?o - 
s tk o w s k i  2:0 (21:12, 21:17), S y p n ie w s k i  
S z o s tk o w s k i  0:2 (8:21, 12:21) S y p n ie w ­
s k i  — O s m y k  2:1 (21:9,13:2,21:9), P ie c h a  
c z e k  — S z o s tk o w s k i  2:1 (17:21, 21,17,
2 1 :1 0 ) .

P O  R A Z  D R U G I 7:3

D O re w a n ż o w e g o  m e c z u  w  d r u ż y n ie  
w r o c ła w s k ie j  w y s t ą p i l i  A rb a c h ,  

C iu p r y k  o r a z  S ta c h e l .
D o s k o n a łą  f o r m ą  b ły s n ą ł  A r b a c h ,  w y  

g r y w a ją c  w  ła d n y m  s ty lu  z  K a w c z y -  
k i e m ,  O t r e m b ą  i  P ie c h a c z k ie m .  T y m  r a  
z e m  w ic e m is t r z  P o ls k i  s ta w ia ł  b a rd z ie j  
z a c i ę ty  o p ó r  n iż  w  s o b o tę  i  u l e g ł  d o ­
p i e r o  w  t r z y s e to w e j  w a lc e .

B a r d z o  s ła b o  w y p a d ł  n a to m i a s t  C iu ­
p r y k .

W y n ik ł  — g r a  p o d w ó jn a :  K a w c z y k ,  
S y p n ie w s k i  — A rb a c h ,  C iu p r y k  2:0 
(25:23, 21:14).

G r y  p o je d y n c z e :  P ie c h a c z e k  — S t a ­
c h e l  2:0 (21:18, 21:19), O t r e m b a  — A r ­
b a c h  1:2 (6:21, 22:20, 15:21), K a w c z y k — 
C iu p r y k  2:0 (21:17, 21:16), O t r e m b a  — 
S ta c h e l  2:0 (21:15, 21:9), P ie c h a c z e k  — 
C iu p r y k  2:1 (14:21, 21:19, 21:17), K ą w -  
c z y k  — A r b a c h  1:2 (21:14, 12:21, 13:21), 
O t r e m b a  — C iu p r y k  2:0 (21:10, 21:9), 
K a w c z y k  — S ta c h e l  2:0 (21:16, 21:15), 
P i e c h a c z e k  —  A r b a c h  0:2 (17:21, 18:21).

(B il)

r in g u  w  S z c z e c in ie  p u p i le m ' m ie j s c o w e j  
p u b l ic z n o ś c i .

N ie  sz c z ę d z o n o  m u  b r a w ,  g d y  p o  p i ę k ­
n e j  w a lc e  z o s ta ł  o g ło sz o n y  z w y c ię z c ą  w  
p o je d y n k u  z  N o w a c z y k ie m  (P o z n .) .  K r u ­
p iń s k i  w  p ie r w s z y m  d n iu  w a lc z y ł  t y lk o  
2 m in u ty .  P o  k i lk u  c io s a c h  p a fa w a g o w -  
c a  B e r n a r d  (Z ie l .  G ó ra )  i s y ł  z a m r o c z o n y  
i  s ę d z ia  o d e s ła ł  g o  d o  n a ro ż n ik a .

K A S P E R C Z A K  N IE  W Y S IL A Ł  S IĘ .

P Ó Ł F IN A Ł O W Y C H  d o s z ło  d o  w ie l  
k ie j  n i e s p o d z ia n k i .  D ro g o s z  w a l ­

c z y ł  b a rd z o  s ła b o  i n i e z a r a d n ie  z K a ­
c z m a r k ie m  (P o z n a ń )  i p r z e g r a ł  b e z  z a ­
s t r z e ż e ń .  P r z e j ś c ie  d o  w a g i  l e k k ie j  z a ­
k o ń c z y ło  s ię  d la  k ie l c z a n in a  n ie p o m y ś l ­
n ie .

K a s p e r c z a k  p o s ta n o w ił  w  w a lc e  z 
W ró b le w s k im  (P o z n  ), n i e  w y s i la ć  s ię  
z b y tn io .  D la te g o  te ż  p r z e z  d w ie  r u n d y  
p r a w ie  n ie  a ta k o w a ł .  O s ta te c z n ie  W ró ­
b le w s k i  p o  z a s to s o w a n iu  k i lk u  n i e p r a ­
w id ło w y c h  u d e r z e ń  i  n i s k ic h  u n ik ó w  
z o s ta ł  z d y s k w a l i f ik o w a n y ,

W te j  s a m e j  w a d z e  
B u c z k o w s k i  ( w y je ­
c h a ł  z a m ia s t  F a s k i)  
u l e g ł  w  I I I  r u n d z ie  
p r z e z  t k o  R o z p ie r -  
s k ie m u  (K o sz .) . J a ­
n ic k i  w y g r a ł  d r u g i  
p o j e d y n e k  z W iś n ie w  
s k im  (K o sz .) .

K a f lo w s k i  p o k o n a ł  
p r z e z  d y s k w a l i f ik a ­
c ję  w  I I  r u n d z ie  
C z a r n e c k ie g o  (S zcz .) 
N ie p o m y ś ln ie  d la  n a  
s z y c h  r e p r e z e n ta n ­
tó w  z a k o ń c z y ły  s ię  
d w ie  d a ls z e  w a lk i .  
K o p y s ie w ic z  z o s ta ł  

w y p u n k t o w a n y  p r z e z  P iń s k ie g o  
(S zcz .), a r e w e la c ja  o s ta tn ic h  m is t r z o s tw  
D o ln e g o  Ś lą s k a  — Ż m ije w s k i  p r z e g r a ł  
p r z e z  d y s k w .  z K a ź m ie r c z a k ie m  (P o  
z n a ń ) .  W  c ię ż k ie j  B ie l  I  w y p r z e d z a ł  p o ­
w o ln e g o  D r e w ic z a  (S zcz .) i  w  r e z u l ta ­
c ie  w y g r a ł  s p o tk a n ie .

W IE L K I  S U K C E S  J A N IC K IE G O

C Z T E R Y  p ie r w s z e  s p o tk a n ia  f i n a ­
ło w e  p r z y n io s ły  s u k c e s  w r o c ła w ia  

n o m . Ł a k o m y  p o k o n a ł  F r ą c i k a  (S zcz .), 
K a s p e r e k  w y p u n k to w a ł  R o z p ie r s k ie g o  
(K o sz .) a  m ło d y  J a n ic k i  z a k w a l i f ik o ­
w a ł s ię  d o  c z w ó rk i  n a j l e p s z y c h  p ió r -  
k o w c ó w , z w y c ię ż a ją c  e x m is t r z a  P o l­
s k i  j u n io r ó w  N a p ie ra l s k ie g o  z  Z ie lo ­
n e j  G ó ry .

K a f lo w s k i  z m ie rz y ł  s ię  ze  z w y c ię z c ą  
D ro g o s z a , K a c z m a r k ie m .  G w a rd z is ta  
m ia ł  p r z e z  c a ły  c z a s  w a lk i  p r z e w a g ę  
i  w y g r a !  w y s o k o .

K r u p iń s k i  w  ś r e d n ie j  p o k o n a ł  B o r o ­
w ic z a  (P o z n .)  i w  c ię ż k ie j  B ie l  I  u -  
l e g ł  J ą d r z y k o w i .

O p ró c z  p i ą tk i  z W ro c ła w ia  i  J ą d r z y -  
k a  w  c ię ż k i e j  d o  m is t r z o s tw  P o ls k i  
z a k w a l i f ik o w a l i  s ię :  S a d o w s k i  (S zcz.), 
K a ź m le r c z a k  (P o z n .) ,  L e is s  (k a d r a )  i 
W o jc ie c h o w s k i  (k a d r a ) .

W  O P O L U  w a lk i  f in a ło w e  z a k o ń c z y ­
ły  s ię  n a s tę p u ją c o :  M u ra w s k i  (k a ­

d r a )  w y g r a ł  z  A n ie la k ie m  (Ł), S t e f a ­
n iu k  (G d ) p o k o n a ł  G u z e g o  (K r),  K r u ż a  
(k a d r a )  w y p u n k to w a ł  B r z e z iń s k ie g o  
(k a d r a ) ,  S u s z k a  (K r)  w y g r a ł  z  P e k ie m  
(G d), A n tk ie w ic z  (G d) p o k o n a ł  K e m p ę  
(K r),  C h y c h ła  (G d ) w y e l im in o w a ł  C h o ­
d o r o w s k ie g o  (K r) ,  K r a w c z y k  (G d ) — 
N a g a js k ie g o  (Ł ), P ió r k o w s k i  (K r)  K r a ­
s k ę  (O g ) .S z c z y p iń s k i  (O p) — W in d a k a  
(K r)  i W ę g rz y n ia k  (G d) p o k o n a ł  J a s k u -  
ł ę  (Ł).

W  L u b l in ie  p ie r w s z e  m ie j s c a  z a ję l i :  
K u k ie r ,  W o ź n ia k , B a z a rn ik ,  N o w a k  
(W -w a) , B ła c h  (W -w a) , N o w a k o w s k i  
(R z e sz ó w ), M u s ia ł ,  N o w a ra ,  F r a n e k ,  G o - 
ś c ia ń s k i .

W  G r u d z ią d z u :  Z a w a d z k i  ( p o k o n a ł  
J u s tk ę ) ,  N ie d ź w ie d z k i ,  S o c z e w iń s k i ,  N o ­
w a k ,  K u d ła c ik ,  D ę b is z , D e r k o w s k i ,  C z a ­
p l iń s k i ,  G rz e la k ,  N a n d z ik .

(311)

3) B e lg ia  — 143,52,44.
4) N R D  — 144,00,43.
5) P o l s k a  — 144.07,00.
6) B u łg a r i a  — 114,36,22.
D a lsze  m ie j s c a  z a jm u ją :  w  k o le jn o ś c i :  

H o la n d ia ,  R u m u n ia ,  D a n ia ,  W ło c h y , A u ­
s t r i a ,  W ę g ry ,  F in la n d ia ,  T r ie s t .

0  Puchar Polski
D R U G Ą  r u n d ę  r o z g r y w e k  o  P u c h a r  

P o ls k i  m a m y  ju ż  z a  s o b ą .  D r u ż y ­
n a  O g n iw a  g r a j ą c  w  o s ła b io n y m  s k ł a ­
d z ie  b e z  G a je w s k ie g o ,  J e d n o r o g a  i R u ­
s in a ,  p o k o n a ła  n a  N is k ic h  Ł ą k a c h  j e ­
d e n a s tk ę  K o le ja r z a  5:2 (4:1).

B r a m k i  d la  O g n iw a  p a d ły  z e  s t r z a -  
, łó w  B o r k a  i L a s e c k ie g o  (p o  2) o r a z  

B ie ń k o w s k ie g o .
O b ie  b r a m k i  d la  

a m b i t n ie  g r a j ą c y c h  
k o le j a r z y  z d o b y ł  L o - 
c h e r t .

W d a ls z y c h  m e ­
c z a c h  o  P u c h a r  P o l ­
s k i  A Z S , W S W F  w y  
g r a ł  z  W ZM  4 w  s to ­
s u n k u  5:0. S ta l - P a -  
f a w a g  I I  — G w a rd ia  
1 :0 .

★
W  s p o tk a n ia c h  p i łk a r s k i c h  r o z e g r a ­

n y c h  n a  D o ln y m  Ś lą s k u  p a d ły  n a s t ę ­
p u j ą c e  w y n ik i :  S p ó jn ia  L u b a ń  — G ó r ­
n ik  6:1, S p ó jn ia  J a w o r  — O W K S  W ro c ­
ła w  2:0, S p ó jn ia  K ło d z k o  — G ó r n ik  
M ik u lc z y c e  4:3, G ó r n ik  N o w a  R u d a  — 
W łó k n ia rz  N o w a  R u d a  7:0.

P O L A C Y  J a d ą  c o ra z  l e p i e j .  X  e ta p  w y ś c i g u  W a rs z a w a  — B e r l i n  —  P r a g a ,  
p r o w a d z ą c y  z  n a d g r a n ic z n e j  m ie j s c o w o ś c i  H r e ń s k o  d o  P i lz n a  w y k a z a ł ,  że  

n a s z a  d r u ż y n a  m o ż e  ś m ia ło  l ic ż y ć  n a  z d y s ta n s o w a n ie  w  o s ta t e c z n e j  k l a s y l i -  
k a c j i  z e s p o łu  N R D , o d  k tó re g o  d z ie l i  P o l a k ó w  n ie c a łe  6 m in u t ,  a  n a w e t  d r u ­
ż y n y  B e lg ii ,  p o s ia d a j ą c e j  n a d  n a m i  p r z e w a g ę  o k o ło  14 m in u t .

N a  g ó r s k i c h  e ta p a c h  P i lz n o  — B u d z ie jo w ic e  i  B u d z ie jo w ic e  — P r a g a  j e s t  
to  w  z u p e łn o ś c i  d o  w y k o n a n ia .
E ta p  z  H r e ń s k a  d o  P i lz n a  p o z o s ta n ie  

n a  d łu g o  w  p a m ię c i  k o l a r z y .  P o n a d  
200- k i l o m e t r o w a  t r a s a ,  p r o w a d z ą c a  p o ­
c z ą tk o w o  b r z e g ie m  Ł a b y  a p ó ź n ie j  g ó r ­
s k im i  s z o sa m i, w y m a g a ła  o d  z a w o d n i ­
k ó w  w ie lk i e j  w y t r z y m a ło ś c i  M o z o ln e  
p o d c h o d z e n ie  n a  w z n ie s ie n ia ,  o s t r e ,  
s z y b k ie  z ja z d y  s e r p e n ty n a m i  w y c z e r ­
p a ły  w ie lu  k o la r z y .  M . in . w y c o f a ł  s ię  
z n a n y  z  e ta p u  B a u tz e n  — B e r l i n ,  Au* 
s t r i a k  C e r k o v n ik .

P R Z E Z  C Z E S K Ą  „ S Z W A J C A R IĘ ”
65 k o la r z y  o p u ś c iło  P i lz n o .  Z d a je m y  

s o b ie  d o s k o n a le  s p ra w ę ,  że  X  e ta p  u -  
p ły n ie  p r z e d e  w s z y s tk im  p o d  z n a k ie m  
n ie u s t ę p l iw e j  w a lk i  o  ż ó łtą  k o s z u lk ę  
p r z o d o w n ik a .  Z a r ó w n o  V e s e ly , J a k  i 
S ta b le w s k i  o r a z  B e lg  V e r s c h u r e n  n ie  
m y ś lą  z r e z y g n o w a ć  z d o g o n ie n ia  A n ­
g l ik a  S te e la .

T e m p o  j e s t  s z y b k ie .  K o ło  U s t i  n o t u ­
je m y  p ie r w s z e  p a g ó r k i  i p ie r w s z e  d e ­
f e k t y .  M a ją  j e  L a  G ro u w , K u ż n ic k i ,  a
p ó ź n ie j  d o s k o n a le  j a d ą c y  A n g l ic y .  N a

81 k i lo m e tr z e  p o r u ­
s z e n ie .  U c ie k a  W ó j­
c ik .  P o  c h w i l i  d o łą ­
c z a j ą  d o  n ie g o  
D e u ts c h  1 K r e s te w  
U c ie k in i e r z y  z w ię ­
k s z a j ą  s to p n io w o  o d  
le g ło ś ć  d z ie lą c ą  ich  
o d  p o z o s ta łe j  g r u p y .
N a  116 k m  „p u ch n ie* *
K r e s te w .  A le  n a d a l  

  j e d z i e  t r z e c h  k o la ­
rz y .  D o W ó jc ik a  i  D e u ts c h a  d o łą c z a  
N ie m ie c  S c h u r .  T r a s a  J e s t  b a rd z o  c ię ­
ż k a .  G ó ry ,  z ja z d y ,  z n ó w  g ó r y  1 s e r ­
p e n ty n y .

D o je ż d ż a m y  d o  K r a lo v ic .  D o  m e ty
je s z c z e  37 k m . N ie s p o d z ia n k a .  O d  d ł u ­
g ie j  g r u p y  o d r y w a  s ię  S t a b le w s k i  z 
P o lo n ii  F r a n c u s k ie j .  P o  d łu g ie j  g o ­
n i tw ie  d o c h o d z i  d o  c z o łó w k i.  C h w ilę  
o d p o c z y w a  i.. .  n a g le  n a c is k a  s i l n ie j  p e ­
d a ły  O d d a la  s ię  o d  W ó jc ik a  i  j e g o  k o ­
le g ó w . P ę d z i  n a  s ta d io n  S o k o ła  w  P i l -  
z n ie .  Z  n ie w ie lk ą  p r z e w a g ą  w p a d a  n a  
m e tę .  W ó jc ik  j e s t  4 -y . R a d o ś ć  n a s z a  n ie  
m a  g r a n ic ,  g d y ż  w  d r u g ie j  g r u p ie  w i­
d z im y  K la b iń s k ie g o  i H a d a s ik a .  A w ię c  
P o ls k a  w y g r a ła  X  e ta p .

K la s y f ik a c j a  i n d y w i d u a l n a  X  e ta p u :
1) S ta b le w s k i  — 5,50,54.
2) D e u ts c h  — 5,52,38.
3) S c h u r  — 5,52,39.
4) W ó jc ik  — 5,52,43.
5) R o e p k e  — 5,53,22.
6) Svobo<Ja (C S R ) — 5,54,44.
7) D im o w  (B u łg a r ia )  — 5,54,44.
8) V a n lo w e r e n  (B e lg ia )  — 5,54,44.
9) K la b iń s k i  (P o ls k a )  — 5,54,44.

10) K n e z o u r e k  (C S lt)  — 5,54.44.
11) H a d a s ik  (P o ls k a )  — 5,54,45.

K la s y f ik a c j a  d r u ż y n o w a  e ta p u .
1) P o l s k a  — 17,42,12.
2) C S R  — 17,46,02.
3) B e lg ia  — 17,46,08.
4) A n g l ia  — 17,55,56.
5) N R D  — 17,58,34.

K la s y f ik a c j a  in d y w id .  p o  1 0 -c iu  e t a ­
p a c h :

1) S te e l  — A n g l ia  —  47,34,07.
2) V e s e ly  — C S R  — 47,36,48.
3) S ta b le w s k i  (P o l.  F r a n c . )  — 47,37,06.
4) y e r s c h u r e n  — B e lg ia  —  47,40,56.
5) D e  G r o o t  — H o l. — 47,47,43.
131 W ó jc ik  — 48,07,26.
1 #  K la b iń s k i  — 48,20,29.

K la s y f ik a c j a  d r u ż y n o w a  p o  10 -ciu  
e ta p a c h :

1) A n g l ia  — 143,01,30.
2) C S R  — 143,35,25.

Porożka Pafawagu
w Sosnowcu
T YM razem obeszło się bez nie­

spodzianek w spotkaniach dru- 
goligowych grupy katowicko-dolno- 
śląskiej. Jedenastka Stali-Pafawagu 
grając na wyjeździe w Sosnowca z 
tamtejszą Stalą, doznała porażki 
1 : 4  (0 : 2 ).

Zespół Zagłębia miał prawie przez 
cały czas meczu wyraźną przewagę. 
Jedyną bramkę dla wrocławian u- 

.zyskał Dudek. Przegrana z drużyną 
sosnowiecką 

przy równocze­
snych zwycię­
stwach Górnika 
Radzionków nad 
Górnikiem Knu­
rów 1:0 i Gór­
nika Zabrze nad 
Stalą Lipiny 3.0 

spowodowała, że wagoniarze spadli 
z trzeciego miejsca na piąte.

Wałbrzyski Górnik wystąpił w 
Zielonej Górze, gdzie po ciężkiej 
walce pokonał tamtejszą Stal 2:1.

Bramki dla wałbrzyszan zdobyli 
Pulikowski i Kozubek.

Przodownik tabeli Budowlani O' 
pole odniósł nikłe zwycięstwo w 
stosunku 1 :0  nad Górnikiem By­
tom.

TABELKA:
Budowlani Opole 5 10 17:3
Stal Sosnowiec 5 8 9:4
Górnik Radzionków 4 6 11:4
Górnik Zabrzo 5 5 9:6
Ftal-Pafawag 5 5 9:12
Górnik Wałbrzych 4 4 5:5
Górnik Bytom 5 3 3:5
Stal Lipiny 5 3 3:6
Górnik Knurów 5 2 4:10
Stal Ziel. Góra 5 2 3:18

Moskwa 
- Warszawa 0 :1

w piłce nożnej
\ T  A stadionie moskiewskiego 
• ™ Dynamo rozegrany został 
mecz piłkarski Warszawa — 
Moskwa. Spotkanie to zakoń­
czyło się zwycięstwem Polaków 
1:0 (0:0). Zwycięską bramką 
zdobył w 83 ciej minucie gry 
Cieślik. Zsspoły wystąpiły do 
tego meczu w następujących 
składach:

Moskwa: Nikanorow, Gryżew- 
ski, Basiaszkin, Nyrow, Neto. 
Pietrow, Trofimow, Nikołajew, 
Bieskow, Gogoberidze, Salni- 
kow (w drugiej rundzie Salni- 
kowa zastąpił Ilijin, a Piętro­
wa — Bobrow).

Warszawa: Stefaniszyn, Gęd­
łek, Cebula, Glimas, Suszczyk, 
Tim, Jerominek, Cieślik, Alszer, 
Krasówka, Sobek, (Jaśkowski). 

Sędziował Łatyszew (ZSRR). 
W środę w Moskwie roze­

grany zostanie mecz Polska — 
ZSRR.

Sport szachowy
w ZSRR
W TYM roku rozegrany będzie po 

raz pierwszy drużynowy turniej 
szachowy o puchar RSFRR.

W skład każdej drużyny wejdzie 
5 mężczyzn i 2 kobiety. W  turnieju 
weźmie udział 80 drużyn. Gry elimi­
nacyjne odbędą się w 40 miastach 
Republiki. Finał rozegrany zostania 
w Leningradzie, w październiku br.

M ŁODY szachista radziecki, stuj 
dent z Odessy — Heller otrzy­

mał tytuł arcymistrza. Heller odniósł 
wiele sukcesów zarówno w turnie­
jach krajowych jak i za granicą. W  
zeszłorocznych mistrzostwach ZSRR 
zajął on razem z Petrosianem drugie 
miejsce, wygrywając m. inn. ze Smy- 
słowem i Botwinnikiem.

Ostatnio na międzynarodowym 
turnieju w Budapeszcie Heller zajął 
drugie miejsce.

Przedstawiamy najpopularniejszych szachistów D. Śląska
Arłamowski zwycięża

w błyskawicznym turnieju „Słowa11
Ponad 200 zawodników 
wzięło udział w wielkiej imprezie

M ecz gimnastyczny 
Pofska-Węgry
W WARSZAWIE odbyło się 

międzypaństwowe spotkanie 
gimnastyczne Polska — Węgry.

Zawody zakończyły się nie­
znaczną porażką Polaków w kon­
kurencji mężczyzn 273,95:279,90, a 
w konkurencji kobiet 222,20:229,85. 
Wynik ten należy uważać za w iel­
ki sukces gimnastyków polskich, 
bowiem uzyskary został z repre­
zentacją Węgier, która należy 3o 
czołówki gimnastycznej świata.

W punktacji indywidualnej zwy­
ciężył Pataki (Węgry) 56,75 pkt. 
przed Klencsem (Węgry) — 56,30 
pkt., Gacą (Polska) — 56,20 pkt., 
Kemeny (Węgry) — 55,45 pkt., 
Toth L. (Węgry) — 55,40 pkt. i 
Sobalą (Polska) — 55,00 pkt.

Nie mniej cenny sukces odnio­
sły zawodniczki polskie.

W punktacji indywidualnej zwy 
ciężyła Korondi (Węgry) 38.90 
przed Keleti (Węgry) 38,80, Tass 
(Węgry) 38,55, Rakoczy (Polska) 
38,50, Perenyi (Węgry) 38,40 i 

Reindl (Polska) 37,70.

K ontro lne zaw ody lek k o a tle ty czn e  z 
udziałem  K adry  p rzyn iosły  k ilka  d osko ­
nałych  w yników . Łom owski pobił rekord  
Polski ustanow iony  przed 20*tu la ty  przez 
H eliasza, uzysku jąc  1C, 15 m. M asłow ski 
i W einberg  popraw ili rów nież rek o rd y : 
p ie rw szy  rzucił m łotem  53:21 m., drugi 
w tró jsk o k u  uzy sk a ł 14:90 m. G rabow ­
ski w skoku  w  dal 7,28 m. A dam czyk 
skok  o tyczce — 4,18 m (rekord  Polski), 
Jan iszew sk i — 4 m. 100 m kob ie t Ilw icka. 
M innicka i S zw ajkow ska po 12,7 m. 
500 m — M ach 1,05,1 (now y rekord  
Polski). 1000 m — K iełczew ski 2,30 
3000 m — Szw argot 8,46 4.

★
W  R ybniku żużlow cy CW KS (W rocław ) 

pokonali G órnika 34:20. W  Rawiczu
K olejarz—G w ard ia 26:28. W  C zęsto ­
chow ie W łókn iarz  p o kona ł n iespodz ie­
w an ie O gniw o 30:24 (m. in. K aznow ski 
w ygrał ze S zw endrow skim ). W rocław ska 
S pó jn ia gościła  w  O strow ie  W lkp. p rze ­
g ry w a jąc  z tam te jszą  S ta lą  29:25.

★
W  m eczach o P uchar Z lotu B udow lani 

G dańsk  p o kona li U nię C horzów  3:1 (2:1), 
CWKS przeg ra ł w Poznaniu z K ole­
jarzem  2:4 (1:2). W  K rakow ie OW KS 
zw yciężył by tom sk ie  O gniw o 2:1 (1:0). 
G w ard ia K raków  p o konała  K olejarza
W -w a 2:1 (2:0) i w C horzow ie m iejscow i 
Budow lani zw yciężyli G órn ika Radlin 
3:0 (2:0).

4. Batyst (Kolejarz) 4 pkt.
5. Nastek (AZS) 3 pkt.
6. Arłamowska (AZS) 3 pkt.
7. Łabędź (Kolejarz) 3 pkt
8. Prysko 2 pkt.
9. Witkowska 2 pkt.

WŚRÓD JUNIORÓW
]V  A SZACHOWNICACH junlo- 

rów walka o pierwszeństwo od 
pierwszej chwili toczyła się pomię­
dzy zawodnikami Spójni Legnica i 
AZS-u. Niedawno na mistrzostwach 
szachowych juniorów Dolnego Ślą­
ska, które odbyły się w Legnicy 
pierwsze miejsce zajął wrocławia­
nin Terlecki (AZS). Młodzi legni- 
czanie przyjechali na turniej „Sło­
wa", aby się zrewanżować.

Rewanż udał się. W finale pier­
wsze miejsce zajął utalentowany 
Ciesielski (Spójnia Legnica), ten 
sam, który okazał się najlepszym 
z juniorów na zeszłorocznym tur­
nieju błyskawicznym. Jego główny 
konkurent, Terlecki z AZS-u, mu­
siał się zadowolić drugim miejscem. 
Tabela rozgrywek finałowych przed­
stawia się następująco: „

X. C ie s ie ls k i  ( S p ó jn ia  L e g n .)  4 p k t .

2. Terlecki (AZS) 4 pkt.
3. Manastepski L. (Sp. L.) 3 pkt.
4. Koszarski (AZS) 2 pkt.
5. Rydel (Spójnia Lub.) 1 pkt
6. Bieliński (Kolej. Wr.) 1 pkt

ARŁAMOWSKI ZWYCIĘŻA
Już po kilku rundach rozgrywek 

finałowych na szachownicach senio­
rów stało się dla wszytkich jasne, 
że walka o pierwsze miejsce roze­
gra się między Blaszczakiem (Ko­
lejarz) i Arłamowskim (AZS). Po 
5-ciu rundach każdy z nich miał po 
5 punktów. Bezpośrednie spotkanie 
miało zadecydować. Zwyciężył za­
wodnik AZS-u Arłamowski. Ostat­
nia runda nie przyniosła zmian w 
układzie tabeli. Oto ona:

1. Arłamowski (AZS) 6,5 pkt
2. Błaszczak (Kolejarz) 6 pkt
3. Rydel (Spójnia Lub.) 5 pkt
4. Żywień (AZS) 3,5 pkt
5. Sobolewski (Sp. Zięb.) 2,5 pkt.
6. Przytuiecki (Kol. Wr.) 2 pkt
7. Młot (Spójnia Lub.) 2 pkt
8. Gumiński (Kol. Wr.) 1,5 pkt.
Drużynowo zwyciężył AZS — 1.3

pkt. przed Spójnią Lubań — 12 pkt. 
i Kolejarzem Wr. — 11 pkt. Tak 
więc AZS utrzymał nagrodę prze­
chodnią WKKF-u zdobytą w po­
przednim turnieju błyskawicznym.

M. Żyw.

R e d a k c ja :  W ro c ła w , u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l .,  C e n t r a la  40-21. 
D z ia ł M ie j s k i ;  45:33. S e k r .  R e d .:  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y

„ C z y te ln ik " .

W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  go d z . 12 — 14 R e d a k to r  ' 
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  i p ią tk i  12—13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a  D ru k  R S W  „ P R A S A " , w r c c ła w .  F-3-45019

P R E N U M E R A T A  z  p r z e s y łk a  p o c z to w a  m ie s ię c z n ie  4.50 z ł, k w a r t a l ­
n ie  13 50 z ł. p ó łro c z n ie  27 — z ł, r o c z n ie  54 — zł. P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p o c z t, o r a z  P P K  „ R O C H " , K o n to  VIII/1362.

U WAGA, czarne, raz, dwa, trzy!" Na komendę speakera na setce 
szachownic grający czarnymi robią ruch. Za 10 sekund odpowie­

dzą białe. Szybko toczy się gra. Tu rniej jest naprawdę błyskawiczny.
wicz (Stal Wr.) prowadzi.

Dalsze rundy wykazały, że mało 
znana Szalewicz nie ma przeciw­
niczki wśród szachistek wrocław­
skich. Zajmuje pierwsze miejsce bez 
porażki. A oto końcowa tabela:

1. Szalewicz (Stal) 8 pkt.
2. Nałęcka (Kolejarz) 6 pkt.
3. 2ywień (AZS) 5 pkt.

W  grupach po 6 osób odbywają 
się eliminacje na szachownicach 

seniorów. Notu­
jemy pierwsze 
niespodzianki. 

Po 5-ciu run­
dach odpada 
Mugenschnabei, 
którego wyeli­
minował młody 
szachista Stali 
Fiatka, Łuczko 
wygrywa z Szy- 

A rlam ow ski lingiem (Kole­
jarz Wr.), Stula — z Białowąsem 
(Kolejarz Wr.), ale w większośa 
grup zwyciężają faworyci. Do pół­
f in a ł  zakwalifikowało się 24 zawo­
dników. Z nich 8-miu wejdzie do 
finału, aby walczyć o zaszczytne 
miano najpopularniejszego szachi­
sty Dolnego Śląska.

W grupie I pewnie zwycięża 
faworyt — Błaszczak. Remisuje 
on tylko jedną partię z Przytulec- 
kim (Kolejarz Wr.), pozostałe wy­
grywa. W grupie II bez porażki 
kończy półfinał Arłamowski 
(AZS). Na drugim miejscu jest 
rewelacja turnieju Rydel (Spójnia 
Lubań). W III grupie zwyciężają: 
Żywień (AZS) i Sobolewski (Spój­
nia Ziębice), w IV Młot i Gumiń- 
ski. Za chwilę rozpocznie się fi­
nał.

NA SZACHOWNICACH KOBIET

TYMCZASEM na szachownicah 
kobiecych toczy się walka o 

pierwsze miejs­
ce. Batyst i Na­
łęcka (obie z 
Kolejarza) uwa­
żane są za fa­
worytki. Jednak 
już pierwsze 
rundy przyno­
szą niespodzian­
ki. Szachistka 
AZS-u Halina 
Żywień wygry­
wa z Nałęcką, 
Nastek z Łabę- 
dziówną i po 
trzech rundach 
wraz z Szale-


